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Kraków 22 stycznia. 


Minęła już w Anglii obawa rewolucyi w 
Irlandyi. Tu i owdzie zdarzające się wy- 
padki, takie, jak skryty strzał na policyan- 
tów albo przylepienie odezwy podburzają- 
cej, nie są tak groźnemi symptomatami, aby 
wolno z nich wnosić o powszechnem po- 
wstaniu. Wszelako cały przebieg ruchów 
fenistowskich wskazuje, że asymilacya obu 
wysp składających państwo połączonych W. 
Brytanii i Irlandyi jest dziś tak jeszcze od- 
ległą, jak w czasach zawojowania tej osta- 
tniej. Asymilacyi tej stoi przedewszystkiem 
na przeszkodzie odmienny socyalny chara- 
kter obu krajów. Szkocya pod tym wzglę- 
dem podobniejsza do Anglii, rychło się z nią 
związała i zjednoczyła; Irlandya dotąd się 
nie zbratała. A jednak tradycye odwieczne 
Szkocyi, jej związki z obcemi mocarstwami, 
mianowicie z Francyą, jej organizacya mi- 
litarna oparta na feodalnym stosunku zda- 
wały się być trudniejszemi przeszkodami do 
złączenia się z Anglią, niż rozdarta wewnę- 
trznemi nieustannemi wojnami Irlandya, nie 
posiadająca jedności wyrobionej, ani świe- 
tnych wspomnień, coby się około jej dyna- 
stów skupiały i wyrobiły pewien węzeł wspól- 
ności politycznej i narodowej. Kiedy Szko- 
cya była państwem, Irlandya była zawsze 
jeszcze tylko krajem między licznych władz- 
ców podzielonym. Dopiero pod panowaniem 
Anglii, pod ogólnym uciskiem, pod paro- 
wiekowem prześladowaniem zaczął się wy- 
twarzać w Irlandyi duch wspólnictwa naro- 
dowego. Jedność Irlandyi datuje się dopie- 
ro od czasów ciężkich klęsk, które się stały 
jakby kolebką jej narodowości. Jedyną przed- 
tem spójnią w Irlandyi łączącą z sobą jej 
prowincye była religia, a jedyną w kraju 
hierarchią, kościół. „KĘ 

I dziś nawet ten sam pozostał charakter 
tego kraju. Wśród walki z protestantyzmem, 
który za jedno brany jest z cudzoziemczy- 
zną, z obcem panowaniem, duchowieństwo 
irlandzkie stoi tam jakby hierarchia naro- 
dowej władzy. Konfiskaty, któremi zdoby- 
wcy się zbogacili, nie były zdolne stworzyć 
w Irlandyi arystokracyi ziemskiej, i do dziś 
dnia posiadacze ogromnych obszarów ziemi 
w lIrlapdyi są zawsze tylko Anglikami i 
przybyszami, a nie liczą się do rodaków. Ir- 
landczykiem jest tylko ksiądz, rolnik i ro- 
botnik fabryczny; własności nieruchomej Ir- 
landczyk nie posiada , chyba w rzadkich wy- 
jątkach : ziemia jest własnością panów an- 
gielskich , fabryki własnością kapitalistów 
angielskich. 

Wszystkie dotychczasowe powstania w Ir- 
landyi bywały zwykle wywołane albo prze- 
śladowaniem .religijnem, albo uciskiem agra- 
ryjnym , albo głodem i niedostatkiem z braku 
zarobku. Pierwszy dopiero ruch Fenistów nosi 
na sobie znamie narodowe, pierwszy on nie 
został wywołany chwilowemi przyczynami, 
rozpaczą albo zemstą. I co dziwniejszego, 
że fenianizm nie w kraju się wywiązał, lecz 
między emigracyą irlandzką w Ameryce, 
tam właśnie, gdzie idea narodowości nie ma 
politycznych warunków bytu. Irlandczyk, 
który tak łatwo porzuca kraj rodzinny, nie 


będąc do niego przywiązany poriadaniem, 
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ziemi, a ta jest najsilniejszym atrakcyjnym 
działaczem, dopiero' w Anglii lub w Ame- 
ryce poczuwa się do swojej narodowości, i 
doznaje tęsknoty do swojej zielonej wyspy. 
Dla tego fenianizm przybywa do Trłandyi 
z Ameryki a w Anglii znajduje dla siebie 
żywioły gotowe między robotnikami fabryk 
angielskich. ; 

Religijne, socyalne i narodowe składają 
się na jego utworzenie pierwiastki. Nie śmie- 
my utrzymywać, aby się z nich wyrobiło 
jedno ognisko życia narodowego, wszelako 
kierunek narodowy, jaki się objawia w fe- 


nianizmie w sprzeczności z dawniejszemi 


wybuchami powstań irlandzkich, które były 
albo religijne, albo socyalne, może stać się 


zawiązkiem odrębnego życia, w którem znaj- 


dą dla siebie miejsce wszystkie warstwy 
ludności. Dotychczas nie masz jeszcze w Ir- 
landyi żywiołu na utworzenie parlamentu, 


lecz wyrobić się on może, a wtedy dzisiej- 
sza unia państwowa prawodawcza może się| 


zamienić w unię personalną, jaką był do 
niedawna jeszcze stosunek między Auglią i 


Szkocyą. ` 


f 


„Już dziś przezorne umysły w Anglii wi- 


dzą taką dla Irlandyi przyszłość. Odrębność 
administracyjna Irlandyi nabyłaby: wtedy le- 
jgalnej podstawy. Rozwiązanie kwestyi ir- 


landzkiej nie leży przeto w reformie wy- 
borczej lub w usamowolnieniu kościoła, któ- 
ry jest tam sam przez się potęgą, lecz 
w użnaniu unii osobowej, czego następ- 
stwem byłaby zupełna autonomia tej wyspy. 
Właśnie podnoszą tę myśl niektóre dzien- 
niki, a jednak nie dawno jeszcze temu Daniel 
O'Connell mniej żądając, napotkał na nie- 
przeparte przeszkody. Ale za naszych cza- 
sów, a szczególnie za lat ostatnich, rozwój 
ducha ludzkiego idzie tak $piesznym pocho- 
dem, że usamowoólnienie Irlandyi nie leży 
w szęregu niepodobieństw, zwłaszcza, gdy 
demokracya zdobywa w Anglii rozległe dla 
siebie miejsce przez reformę parlamentu, a 
jeszcze większe przez ligę reformistyczną 
zmierzającą do głosowania powszechnego. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Z Wołynia 13 stycznia. 


Dziś w ziemiach naszych obchodzą rok nowy, 
który w sferach urzędowych zapowiadany był ja- 
ko mający przynieść nowe łaski Cara dla kraju 
całego, które miano dziś ogłosić. Tymczasem jak 
wszystkie kłamliwe obietnice, i te również zosta- 
ły bez skutku. Bajki takie, jak zawsze umyślnie 
rozpuszczane bywają; nikt im nie wierzy. 

Tymczasem Moskwa krząta się dalój po swo- 
jemu po ziemiach polskich, i grabi dalćj co się 
jeszcze da zagrabić. Wiele już dóbr na Wołynia 
przeszło w ręce Moskali za mnićj niż połowę rze- 
czywistój wartości; resztę dóbr niesprzedanych w 
drodze przymusowćj z powodu, że się żaden z 
Moskali nie zgłosił, lab wchodził w akład nie ma- 
jąc na kupno odpowiednich kapitałów, przejdzie 
niebawnie w ręce rządu jak tyle już dóbr skon 
fiskowanych. Wydalają także z urzędów i tę nie- 
wielką liczbę Polaków, którzy dotąd jeszcze w 
służbie rządowćj zostawali, Głośno zapowiadają, 
że wszyscy niemający posiadłości ziemskićj Pola- 
cy wysłani wkrótce zostaną w głąb Moskwy. 

Polecono urzędom policyjnym dostawić rządowi 
statystyczną wiadomość o kościołach i kaplicach 


katolickich jakoteż ludności katoliekiój w każdej 
parafii i widocznie dla zamierzonego oddawna znie- 


na każdy kościół lub kaplicę, ą rząd już dawnićj 
postanowił, by do każdój parafii nie mnićj od 5 
tysięcy dusz należało, przeto stosownie do tój cy- 
fry ludności, redukcya kościołów wkrótce nastąpi. 
Z Krzemieńca wypędzono tamtejszego proboszcza 
X. Szczepanowskiego, a w rozkazie tym wyda- 
nym aż z Senatu wyrażono, „że go rząd cierpieć nic 
może zą jego zbyteczną gorliwość dla religii ka- 
toliekićj, i uważa go ża bardzo szkodliwego dla 
prawosławia,* jakby kapłan katolicki nie powi- 
nien być górliwym dla religii, którćj jest wyznaw- 
cą, i sprzyjać powinien prawosławiu. Mnóstwo in- 
nych kalety przenoszą z nakazu rząda z jednych 
parafij do dragich, i to nieustannie. Rozkazano 
także policyom, aby zebrały wiadomość, jakie 0- 
soby przyjęły prawosławie; rozesłano już zapyta- 
nia oto do wszystkich juryzdykcyj, do wszystkich 
gmin, jakoteż do parafij prawosławnych, aby w 
jak najkrótszym przeciągu czasu dostarczyli tako- 
wych wiadomości policyom dla ułożenia ogólnej 
statystyki Wołynia, prywatni zaś mówią, że wszy- 
stkich co przyjęli prawosławie, mają wysłać ztąd 
w głąb Moskwy. 

Nie raz już przychodziło nam mówić o fałszu 
i przewrotności moskiewskićj tak wydatnych w 
w ich polityce jako i w 'postępowaniu władz. Ni- 
czem jest jednak to wszystko wobec kłamstw ja- 
kie rozsiewa po kraju ich prasa peryodyczna. Każ- 
da kwestyą, pornszona w Europie, każdy fakt tłó- 
maczońy bywa przez dzieniki moskiewskie w in- 
nem wcale Świetle niż jest w samój rzeczy. Każ- 
de wmięszańie się dyplomacyi moskiewskićj wy- 
stawione jest jako obrona ludzkości przeciw kno- 
|iwaniom i zamachom dyplomacyi europejskićj; każ- 
de moskiewskie niepowodzenie dyplomatyczne tłó- 
maćzone jak zapoznanie tych zasług które poło- 
żyła już Moskwa dla ladzkości i ceywilizacyi! 
Wszystkie barbarzyństwa moskiewskie na wielką 
wykonywane skalę w ziemiach dawnćj Polski, o- 
kazywane są przez rząd moskiewski jako ojcow- 
skie środki Cara w eela uspokojenia kraju i ochro- 
nienia dobrobytu ludów swoich. 

Dziennikarstwo więc moskiewskie zuchwałe o- 
pieką rządu dopuszcza 'się najbezczelniejszych 
kłamstw i potwarzy, że w kraju nikt się nieod- 
waży zaprzeczać, powtóre: że za granicami mo- 
skiewskiego panowanią nikt tych dzienników nie- 
czyta chyba jaki kupiony przez Moskwę przyja- 
ciel. Nawet Gubernialne Wiadomości, które dotąd 
podawały tylko doniesienia i. rozporządzenia rzą- 
dowe, dotyczące się gubernii, wciągnęły w pro- 
gram swój wiadomości również polityczne ad hoc 
redagowane z polecenia i pod okiem gubernatora, 
Oto co czytamy w jednym z ostatnich numerów 
Wołyńskich Gubernialnych Wiadomości : „Sympa- 
tye Franji dla nas, jakiemi dotąd się łudziliśmy, 
niezostały usprawiedliwione. Francya wspólnie z 
wiarołomną Austryą złączywszy się ścisłym związ 
kiem, niedopuszczają zjednoczenia się wszystkich 
Słowian, i tym sposobem starają się o przedłuże- 
nie jarzma w jakiem zostają Słowianie na Wscho- 
dzie.* Artykuł ten, jak my tu znający z doświad- 
czenia wszystkie zwroty moskiewskićj przewro- 
tuości rozumiemy, wystosowany: jest na to tylko, 
aby wyrozumieć, czy się nie uda w następstwie 
czasu Bfanatyzować lud ruski do wzięcia udziału 
w tój walce, o jakićj zamyśla Moskwa dla zagar- 
nięcia wszystkich Słowian pod swoje berło. 

Drugim artykułem niemnićj ciekawym, jaki 
znajdujemy w tychże Wołyńskich gubernialnych 
Wiadomościach jest opis uczty dyplomatycznój w 
Wiedniu danój przez posła Stakelberga dla Na- 
miestnika Galicyi hr, Gołuchowskiego, na który 
zaproszono kilku znakomitszych Polaków podów- 
czas bawiących w Wiedniu. W szczegółowym o- 
pisie. téj uczty wspomniano o toastąch spełnia- 
nych na cześć Uara i carowój, i że toast ten po- 
wtórzyć mieli z radością i uniesieniem (1) wszy. 
scy Polacy obeeni na obiedzie. Redakcya dodaje 


przyjażni Polakom (1) ażali uczcić zdołają i odpo- 
jwiedzieć godnie temu braterskiemu wezwania i 0- 
każą się godnymi tćj przyjaźni opiekuńczego mo- 
carstwa'..... 


sienia kościołów. Gdy w przecięciu wypada 180 


przy tem: „Jeszcze to raz Rosya podaje rękę 


Wstrzymujemy się od wszelkich komentarzy 
nad tym artykułem. Głębokie morze łez i krwi 
przedziela nas, aby Moskwa łudzić się mogła, że 
pozyska naszą sympatyą. Opis ten uważamy tylko 
jako najzuchwalszą obelgę rzuconą nam przed o- 
czy, jako najboleśniejsze urąganie naszćj niedoli... 


Paryż 18 stycznia. 


ò Ustawa o reorganiżacyi armii, przyjęta przez 
Ciało prawodawcze d. 15go, została przedstawio- 
ną senatowi nazajutrz. Komisya senacka zda o 
niej sprawę d. 21go; obrady wytoczą się d. 24go, 
skończą 27go lub 28gó i nowa ustawa będzie mo- 
gła być zamieszczoną w Dzienniku Praw d. 1go 
latego. Widać pośpiech w tem postępowaniu, któ- 
re niezgadza się z sielankowemi artykułami La 
Patrie. Marszałek Niel chciał wprowadzić zaraz 
w wykonanie nową ustawę i zażądał pieniędzy, 
ale sprzeciwili się temu pp. Rouher i Magne. Nie 
przyjdzie jednak do zmiany gabineta. Rząd obie- 
rze zapewne środek, ale jak polityka zewnętrzna 
się wyjaśni, kto wie czy nie przeważy stanowczo 
marszałek Niel, ponfoy Cesarza. Dla tego mówią 
coraz więcej o pożyczce. Wyszła broszura pod ty- 
tałem: „Potrzeba wojny“. Zapowiedziana broszura 
ks. Napoleona zapewnie nie wyjdzie. O ile wiem, 
broszura ta ma wystawiać naglącą potrzebę dzia- 
łania na zewnątrz, albo rozszerzenia wolności we- 
wnątrz. Tego ostatniego środka lękają się u dwo- 
ru. Kiedy jeden wysoki wojskowy, znający Paryż, 
objawił w tym względzie swe szczere zdanie przed 
p. Drouyn de Lhuys, były minister a dziś członek 
tajnej rady, rzekł: „Zapisuję pańskie wyrazy.“ 
Wczoraj na koncercie u ministrą marynarki po- 
tworzyły się kółka, w których mówiono wiele o 
polityce. Zdanie, że pokój się przeciągnie, prze- 
magało. 

Zmienia się powoli przedmiot tutejszej polityki. 
Dawniej spoglądano jedynie ną Prusy; dziś spo- 
glądają głównie na Rosyą. Rosya parta przez 
partyą moskiewską: grozi, i wiele pisze o Wscho- 
dzie, ale panuje tu zdanie, że ostatecznie zrobi 
odwrót. Dla tego wojna jest jeszcze wątpliwą. 
O usposobięniu Prus mówią zawsze dwuznacznie. 
Jak dotąd, stoją one po stronie Francyi tylko 
w sprawie rzymskiej i widzą potrzebę utrzymania 
ugody wrześniowej. W innych sprawach, które we- 
dłag Inwalida mają być rozwiązane r. 1868, są 
one raczej po stronie Kosyi, choć robią wszystko, 
co można, aby uniknąć wojny. Korespondencya 
między P Benedettim a margr. Moustier jest oży- 
wiona. P. Benedetti chciałby Prasy pozyskać. Idzie 
mu to ciężko. W Paryżu koalicya zachodnia jest 
ideałem, do którego jednak daleko. 

Sułtan przyjął za kierownika wychowania na- 
stępey tronu pułkowaika Saint Cyr Hughes, któ- 
ry ma był polecony przez jen. Montebello. 

Jen. Menabrea wzmacnia się u władzy. W se- 
nacie paryskim wytoczyły się wczoraj rozprawy 
nad petycyą radzącą odbudować państwo rzym- 
skie pod Wiktorem Emanuelem i przenieść Pa- 
pięża na wyspę Sardynię. Senat odrzucił petycyą 
bez głosowania, jako przeciwną polityce wyłożo- 
nej przez ministra Rouhera. 

Dnia 28go zaczną się w Ciele prawodawczem 
rozprawy nąd projektem ustawy o prasie. Będą 
one długie i namiętne. Dla wyświecenia opinii pu- 
blicznej w tym przedmiocie Ks. Persigny prze- 
słał do dzienników długi list. Proces 14 dzienni- 
karzy, oskarżonych o dowolne zdawanie sprawy 
z rozpraw Izb, wczoraj się wytoczył przed sądem 
policyi poprawczej. Sąd zaczął od uwolnienia od 
procesu Constitutionnela, pod pozorem Śmierci se- 
kretarza redakcyi p. Boniface. Tylko więc dzien- 
niki opozycyjne będą sądzone. Rozprawy w tym 
procesie przez kilką dni się przeciągną. Dziś mó- 
wil prokarator. 

Libertć Emila de Girardin donosi, że rząd ber- 
neński myśli wydalić część Polaków ze Szwajca- 
ryi. Usposobienie tego organu jest dla nas zbyt 
nieprzyjazne, aby można zawierzyć odraza jego 
wiadomości. | 

Księżna Bacciochi, trudniąca się rolaictwem w 
Bretanii, złamała nogę. Cesarzowa wyjechała na- 
tychmiast odwidzić ją jako krewną Cesarza. 


Część literacko - artystyczna. 
ŻYWOT AWANTURNICZY. 


opowiadanie 
Alfreda Assoliant, 


XVIII. 

Matka skinęła na mnie abym szedł zaraz do 
niej na górę, a mnie na jej widok krew lodem w 
żyłach się Ścięła. 

— 0 kimże to mowa, Robercie? — zapytała z 
tą zimną krwią pełną ironii i dumy, która jej 
nigdy nie opuszczała. — Ona mnie kocha! ona 
mnie kocha! Któż cię to tak kocha? 

Milcząłem szukając odpowiedzi i widząc jak ko- 
rzystną zajęła wzgłędem mnie pozycyą, Ona tym- 
czasem pytała mnie znowu: 

— Cóż to za młoda osoba, która przed chwilą 
miała na progu bramy taką gorącą przemowę do 
ciebie? Trochę już zapóźno na rozprawy polityczne. 
Nie mogłam ' ztąd dosłyszeć co mówiła, i niech 
mnie Bóg broni, żebym miała podsłuchiwać ; ale 
mimo tego kilka słów doszło do mego ucha... 
Rzeczpospolita, wolność, ojczyzna, bracia, którzy się 
dali zabić i tym podobne rzeczy. Założę się, że to 
obywatelka Klelia wykładała ci o drugiej z rana 
lekcyą patryotyzmu. 

— Mamo!. 


— Mądre to ziółko — mówiła dalej matka nie- 


zmiękczona błagalną moją postawą — mądre to 
ziółko, córeczka godna swego papy. Kupić. Fóne- 
stranges za nic albo tak jak za nic, i zapewnić 
sobie jego posiadanie formalną umową ślubną, to 
wcale nie zła kombinacya, nawet na córkę proku- 
ratora. A potem te błazeństwa patryotyczne a sen- 
tymentalne... „umrzeć za ojczyznę!... Ja będę 
dumną z ciebie, a ty będziesz kontent ze mnie...* 
Chcesz żebym ‘ci prawdę powiedziała?... Oto je- 
dno porządne pchnięcie austryackiego albo pruskie- 
go bagneta wybornie usłużyłoby interesom całej 
rodziny Dumontów i udaremniłoby raz na zawsze 
wszelką rewindykacyą dóbr Fónestrangów. 

— Matko! na miłość boską!... 

»— Chyba żebyś żywy wrócił z wojny; a w takim 
razie byłaby to jeszcze niezgorsza ostateczność dla 
córki sankiulota Brutusa, żeby musiała wejść wspar- 
ta na twojem ramieniu do zamku Fónestranges i 
być: tytułowaną panią baronową przez wszystkich 
tutejszych Jabóbinów; bo baronostwa się wrócą, 
mój drogi Robercię, baronostwa się wrócą choćby 
nie wrócili baronowie, a może nawet w przyszłości 
bardziej będą w modzie, niż były dawniej. 

— Proszę mamy, mówmy o czem innem. Cóż się 
to stało, że mama zamiast jechać ze mną, przyje- 
chałaś do Saint-Julien sama i tak późno? 

— Widać miałam przeczucie — odrzekła matka. 
Ale zaprawdę, wszystkiego raczej mogłam się spo- 
dziewać aniżeli sceny, której byłam Świadkiem: 
dziedzic imienia Fćnestranges u nóg obywatelki 
Klelii! Dawniej można sobie było pozwolić coś po- 
dobnego; ale dzisiaj zaraz się mówi o małżeństwie 
stawia się swoje warunki i wysyła się kochanka do 
armii, żeby się tam dał zabić. Dalibóg, mój drogi, 
to całkiem nowe zwyczaje i obyczaje. Ja nie pręd- 


był granicę jako zegarmistrz z Neufchatelu. Ma 
pasport na imie Jana Cluseau. Z powodów, które 
ci sam powie, uważał za potrzebne zboczyć zna 
cznie z drogi i jechać na Orlean. Tam będzie cze- 
kał na ciebie w niopokaźnej karczmie, przy moście 
u wjazdu na przedmieście Saint Jean-le-Blanc. Kar- 
czma ta jest pod Bachusem sankiulotą. Oto pie- 
niądze, których ojciec bardzo potrzebuje. Trzeba 
jechać natychmiast, gdyż on musi być już na o- 
znaczonem miejscu, bo wyjęchął jednocześnie ze 
swoim listem. 

Powód do mojego wyjazdu był dla mnie tak 
święty, że nie śmiałem zrobić najmniejszego zarzu- 
tu ani czekać do jutra, żeby się zobaczyć z Klelią 
nim wyjadę. Zresztą powiedziałem sobie, że napi- 
szę do niej z pierwszego miejsca, w którem się 
zatrzymam. . 

 Osiodłałem więc bezzwłocznie bułanego i puści- 
łem się w drogę ucałowawszy matkę. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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Słowo © Wydawnictwie 
DZIEŁ TANICH i POŻYTECZNYCH 


p. Fr. Wrzecieskiego 


Wydawnictwo dzieł tanich i pożytecznych p. 
Franciszka Trzecieskiego rozpoczęło drugi rok 
swego istnienia od wydania powieści J. Zacha- 
ryasiewicza p. t, Marek Poraj i Kalendarza na r. 
1868, Rok ten drugi rozpoczął się pod kiero- 
wnietwem osobnego grona znanych w kraju lu- 
dzi, do których wybór publikacyj należy. W ka- 
lendarzu czytamy nazwiska 1400 prenumeratorów 
wydawnictwa, oraz liczne dowody uznania, któ- 
remi towarzystwa krajowe przedsiębierstwo p. 
Franciszka Trzecieskiego poparły. 

Wydawnictwo dotrzymało sumiennie zobowią- 
zań, które na siebie w obec pierwszorocznych 
swoich wzięło prenumeratorów. W rękach ich 
znajdują się owe 200 arkuszy druku, po niezna- 
nej dotąd cenie 5 centów, Dostarezyło ono obszer- 
nej historyi Polski od r. 1733 do 1794 pióra p. 
Henryka Schmitta, na niewydanych dotąd opartej 
materyałach; przekłądu znamienitego dzieła Stuarta 
Milla „o rządzie reprezentacyjnym* i Juliusza Si- 
mona: „o szkole“; illugtrowanego. wydania popu- 
larnej książki przyrodniczej p. t. „Swiat roślinny“ 
w. tłumaczenia Hipolita Witowskiego, pierwszy ze- 
szyt „Żywota Tadeusza Kościnszkić pióra Lucya- 
|na Siemieńskiego i obszerny, trzydziestokilkoar- 
kuszowy „Rys piśmiennictwa światą niechrześciań- 
skiego” p. Józefa Szujskiego. Prócz tego dostar- 
czyło Wydawnictwo bogaty w różnorodne przed- 


Kraków 22 stycznia. W okręgu wyborczym 
miejskim Nowy Sącz, wybrany został posłem na 
sejm Dr Michał Koczyński, adwokat w Kra- 
kowie. 


Wyciąg z protokółów posiedzeń Wydziału krajo- 
wego z dnia 21,22, 29 i 30 listopada, dalej z d. 5, 
7, 12, 20, 21, i 81 grrdnia 1867 r. 


(Dokończenie). 


Na wezwanie c. k. Namiestnictwa o wydzielenie 
pewnej kwoty z funduszu krajowego w celu wy- 
nagrodzenia nauczycieli, odżnaczających się w u- 
dzielania nauki powtarzania, odpowiedziano, iż 
sejm na podobne cele żadnej nie preliminował 
kwoty, i Wydział krajowy nic na ten cel łożyć nie 
może, ani byłby w możności proponowamia sej- 
mowi wyznaczenia pewnej kwoty w przszłym bu- 
dżecie, ze względu na nadzwyczaj przeciążony stan 
fiaansowy kraju. 

Prośby Rady gminuej miasta Lwowa i rady po- 
wiatowej stanisławowskiej o poparcie petycyj, 
wniesionych do JExc. pana Namiestnika, o wpro- 
wadzenie w życie Rady szkolnej, odstąpiono c. k. 
Prezydyum Namiestoictwa do uwzględnienia. 

Podanie Romana Piechockiego, dyrektora szko- 
ły ekwitacyjnej w Krakowie, o wstawienie się u 
rządu o przywrócenie fundacyi, która przy uni- 
wersytecie Jagiellońskim aż do r. 1848 na naukę 
jazdy konnej istniała, zwrócono petentowi z odpo= 
wiedzią, iż Wydział krajowy wobec nie wyja- 
śnionego stanu rzeczy nie jest w możności popie- 
rania tej prośby, niemniej że żadnej subwencyi 
z fanduszu krajowego udzielić nie może, ponieważ 
na podobne cele nie otrzymał żadnej dotacyi. 

Z opróżnionych stypendyów fundacyi Śp. An- 
drzeja Zalchockiego nadano jedno familijne w kwo- 
cie 157 złr. 50 c. Zygmntowi Zenonowi d. i. Sta- 
rzyńskiemu, uczniowi Żej klasy w gimnazyum 
Franciszka Józefa we Lwowie, jako potomkowi 
rodziny Zalchockich, drugie zaś w kwocie 105 
złr. pozostawiono Józefowi Wierzbickiemu, ukoń- 
czonemu słuchaczowi prawa w uniwersytecie Ja- 
giellońskim w Krakowie, pod warunkiem złoże- 
nia w przeciągu roku dwóch egzaminów ścisłych; 
trzecie nareszcie w kwocie 105 złr. nadano Anto- 
niemu Bazylemu d. i. Zubrzyckiemu, uczniowi 3ej 
klasy realnej w Sniatynie. 

Zatwierdzone wybór Tadeusza Starzewskiego, 
Dra praw i adwokata krajowego we Lwowie, na 
syndyka do prowadzenia interesów prawnych fan- 
dacyi Śp. hr. Skarbka. 

Przyjęto do wiadomości oznajmienie c. k. Pre- 
zydyum Namiestuietwa o zarządzonem ogłoszeniu 
ustawy drogowej. Zarazem przeznaczono celem 
porozumienia się z Rządem co do wydać się ma- 
jących w myśl $ 31 postanowień przechodnich, 
jakoteż co do objęcia dróg i fanduszów drogowych 
w zarząd władz autonomicznych, na delegatów 
Wydziału krajowego do proponowanej przez c. k. 
Prezydyum rady komisyjnej p. Maurycego Kra- 
ińskiego i p. Juliana Ławrowskiego, a w razie 
przeszkody na zastępcę Dra Franciszka Smolkę. 

Na wybudowanie mostu w Borkąch wielkich na 
drodze powiatowej Skałacko - Grzymałowskiej u- 
dzielono z fandaszu krajowego bezzwrotną sub- 
wencyę w kwocie 1600 złr, 

Lekarzom, urzędnikom i sługom w powszechnym 
szpitalu lwowskim wyznaczono w miejsce pobie- 
ranego dotąd oświetlenia w naturze, stosowne re- 
latam w gotówce. 

Przyjęto deklaracyę arcybractwa Miłosierdzia 
i banku pobożnego w Krakowie względem odstą- 
pienią na rzecz szpitala św. Łazarza sumy 5500 
złp. na dobrach Radwanowice, i 2500 złp. na real- 
ności Nr 160 G. VI w Krakowie, pochodzących 
z legatu ks. Antoniego Bystrzonowskiego. 

Na doniesienie dyrekcyi szpitali św. Łazarza i 
św. Ducha, że c.k. ministerstwo przyznało wła- 
sność budynku szpitala św. Dacha gminie miasta 
Krakowa, polecono dyrekcyi, ażeby się wstrzy- 
mała aż do dalszego postanowienia z wykonaniem 
przyzwolonych już reparacyi około budynku szpi- 
tala á. Ducha. 

Na wezwanie e. k. Namiestniectwa o przyczynie- 
nie się z fanduszu położnie do połowy płacy dla 


mioty kalendarz na r. 1867. 

Można ten wybór dzieł Wydawnictwa wielora- 
kiej poddać krytyce. Ile prenumeratorów tyle mo- 
głoby osobnych być wymagań. Nasłuchaliśmy się 
ich podostatkiem. Były głosy, skarżące się na 
ciężkość przedmiotów, na małą ich przystępność. 
lone narzekały na zbytnią dzieł' podawanych ob- 
szerność. „Rzecz o szkòle“ i „o rządzie repre- 
zentacyjnym* wydała się wielu za obcą naszym 
stosunkom. Opinie p. H. Schmitta nieprzypadały 
może do smaku jednym, a w życiorysie Kościa- 
szki, chcieliby drudzy znaleźć ideał rewolucyonisty 
par excellence „Dedykącya* literatury p. Szujskie- 
go gimnazyom, popularość jej i chrestomatyczna 
metoda wydały się jednym odpowiedniemi, drugim 
nieodpowiedniemi w książce, w skład Wydawni- 
etwą wchodzącej. 

Mogłoby się tutaj Wydawnictwo ucieć pod opie- 
kę przysłowia: Jeszcze się nieurodził, ktoby wszy- 
stkim dogodził. Mogłoby narzekać, że właśnie 
chęć dogodzenia wszystkim naraziła je na isprzecz- 
ne wymagania. W istocie tej chęci jego przeoczyć 
niemożna. Chciało ono najpierw zadosyć uczynić 
wszystkim działom w prospekcie i podało wpierw- 
szym roku dzieła treści historycznej, literackiej, 
przyrodniczej i politycznej- Rachowało się z po- 
irzebami kraju podając przekłady znakomitych 
dzieł w kwestyi edukacyi i parlamentaryzmu 
(J. Simon i Staart-Mill) i jednę książkę popular- 
ną (Rys dziejów literatury świata niechrześciań- 
skiego) przeznaczoną do pomocy gimnazyom. Ra- 
chowało się z przeważnie rolniczem zatrudnieniem 
narodu i podało: „Świat roślinny“ nieustępujący 
ozdobnością wydania zagranicznym tego rodzaju 
publikacyom. Podało nareszcie dwie rzeczy histo- 
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błogosław i uszczęśliwiaj N. Pana!“ Zgromadzenie 
ze trzechkrotny, huczny okrzyk: „Niech 
żyje 

Cesarz odpowiedział: „Witam pierwszą z Rady 
państwa wysłaną delegacyę w radosnej nadziei, 
że patryotycznym jej usiłowaniom, pomyślność i 
potęgę monarchii na celu mającym, uda się wska- 
zane sobie konstytucyą zadanie do szybkiego i za- 
dawalającego doprowadzić rozwiązania. Taki re- 
zultat obrad waszych — możecie być o tem prze- 
konani — głównie się przyczyni do podniesienia 
zaufania ludów austryackich ku nowym instytu- 
cyom, tudzież do osiągnięcia na podstawie kon- 
stytucyi nowych rękojmi dla ich swobód. 

Prezes ministrów przedlitawskich książę Kar- 
los Anersperg przedstawił Cesarzowi delega- 
tów, najprzód członków Izby poselskiej, potem 
członków Izby wyższej. N. Pan przemówił do 
każdego słów kilka, najdłużej jednak rozmawiał 
z prezesem delegacyi hr. Antoniia Auersper- 
gem, kardynałem Rauscherem, księciem 
Szwarcenbergiem, hr. Mensdorffem, p. 
Schmerlingiem i p. Lasserem. Do posla 
Skenego, który, jak wiadomo, jest jednym z naj- 
zaciętszych przeciwników ugody finansowej z Wę- 
grami, lecz zarazem jednym z pierwszych liwe- 
rantów wojskowych, rzekł Cesarz: „Nie wątpię, 
że wszelkiemi siłami przyczynisz się do ułożenia 
budżetu wojennego.* 

Przyjęcie trwało pół godziny, poczem Cesarz 
wśród huacznych okrzyków: Niech żyje! opuścił 
salę. 

Dwie godziny przedtem odbyło się przyjęcie de- 
legacyi węgierskiej. Członkowie jej na tajnem 
posiedzeniu obradowali nad treścią przemowy do 
króla, a ułożywszy takową prosili prezesa mini: 
strów, aby oznajmił królowej, że delegacya wę- 
gierska życzy sobie złożyć jej swe uszanowanie 
przez deputacyą. 

O godzinie 1szej członkowie delegacyi węgier- 
skiej, również ustawieni w półkole, czekali przy- 
bycia króla, który wszedł w towarzystwie adju- 
tantów i podkomorzego. Obok tronu stali ministro- 
wie państwa, kapitanowie gwardyi, tadzież prezes 
ministrów węgierskich hr. Andrassy, oraz 
minister hr. Festeticz. N. Pan miał na sobie 
mundur jenerała huzarów. 

Najstarszy wiekiem członek delegacyi węgier- 
skiej hr. Majlath odczytał następującą przemowę: 

Stosownie do przepisów najłaskawiej sankcyo- 
nowanego dwunastego artykułu ustawy węgier- 
skiej z r. 1867, zgromadziliśmy się na wezwanie 
Najjaśniejszego Pana. Zanim w drodze legalnej 
przystąpimy do rozwiązania naszego wielce wa- 
żnego zadania, poczuwamy się do miłego obo- 
wiązku, złożyć u stóp "Twoich Najjaśniejszy Panie 
uczucia naszej odziedziczonej wierności, nieza- 
chwianego przywiązania i głębokiego hołdu, i po- 
lecić się, najuniżeniej najwyższej łasce i przychyl- 
ności królewskiej." 

N.Pan odpowiedział: „Witam delegacyą sejmu 
węgierskiego w zakresie działania, do którego u- 
stawą powołaną została. Żywię przekonanie, że 
dawna historyczna konstytucya królestwa węgier- 
skiego w instytucyi tej tylko nową pozyskał rę- 
kojmię, a ponieważ przekonanie to dzielicie, wa- 
sze usiłowania patryotyczne z całą energią na to 
zwrócone będą, aby kwestye spraw wspólnych w 
szczerem porozumieniu i wzajemnem zaufaniu, ku 
dobru wszystkich ludów Moich do skutecznego 
doprowadzić rozwiązania.“ 

Poczem N. Pan rozmawiał z członkami delega- 
cyi, nieco dłażej z jenerałem honwedów Perezlem. 
„Cieszy mnie ,! że znowu widzę Pana“ rzekł 
N. Pan. „Moje uszanowanie i dzięki moje N. 
Panie* odpowiedział, Perczel, na co się ode- 
zwał Cesarz: „Spodziewam się, że Pan sźczęśli- 
wie pracować i działać będziesz;* „będziem się 
starali, zadość uczynić łaskawym zamiarom Twoim 
N. Panie!* — odparł Perczel. 

O w pół do drugiej członkowie delegacyi wę- 
gierskiej udali się do gmachu byłej kancelaryi 
nadwornej, gdzie pierwsze ddbyli posiedzenie. 

W szczupłej bardzo sali zeszli się delegaci, wszy. 
scy w stroju węgierskim, między nimi kilku w 
wspaniałych ubiorach a mianowicie. jenerał Mau- 
rycy Perczel, Franciszek Pulsky, Koloman 
Ghiczy, hr. Majlath, hr. Bela Banffy it. d. 

Hr. Antoni Majlath jako najstarszy z delegatów 
przemówił do zgromadzenia :, 

„Nie pozazdroszczenia godnemu prawu starszeń- 
stwą zawdzięczam dziś szczęście powitania sza- 
nownych członków delegacyi węgierskiej; czynię 
to z owem uczuciem patryotycznem, którego wy- 
maga ważność chwili obecnej. Wysłani przez ciało 
prawodawcze dla urzeczywistnienia XII artykułu 
ustawy z r. 1867, z pewnością starać się będzie- 
my, aby ustawa ta nie pozostała martwą literą, 
lecz aby w praktyce okażała się żywotną ; lecz 
zarazem ludy z tej strony Litawy niechaj będą 
przekonane, że nas nie tylko przepisy sankcyi 
pragmatycznej, łecz także stosunki góspodarskie, 


utworzyć się mającej posady prowizorycznego a- 
systenta kliniki położniczej w tutejszym szpitalu 
powszechnym, i o wyznaczenie temuż jako sekun- 
daryuszowi oddziała położnie, osobnego pomie- 
szkania i dotyczących emolumentów na koszt fun- 
duszu położnie, oświadczono, iż Wydziął krajowy 
nie czuje się być obowiązanym przyczyniać się 
w jakiejkolwiek części do płacy i utrzymania te- 
goż asystenta, ponieważ utworzenie tej posady 
przez ©. k. ministerstwo oświecenia wyłącznie w 
uwzględnieniu eelów i potrzeb naukowych przy- 
zwolonem zostało, a przeto jak miąnowanie asy- 
stenta, tak i wynagrodzenie onego do e. k. rządu 
należeć powinno, zwłaszcza, iż oddział położnie 
w tutejszym szpitalu ma swego osobnego sekun- 
daryusza. 

Podobne oświadczenie odmowne dano c. k. Na- 
miestnictwu także eo do zażądanego przez c. k. mi- 
nisterswo oświecenia przyczynienia się z fundu- 
szów szpitali św. Łazarza i św. Ducha do wydat- 
ków na sprawienie aparatów i instrumentów dla 
utworzonego przy c. k. uniwersytecie Jagielloń- 
skim w Krakowie instytutu patologiczno - chemi- 
cznego. ; 

Przy administrowaniu objętym pod zarząd kra- 
jowy zakładem podrzatków we Lwowie nie uszło 
uwagi Wydziała krajowego, że dochód tegoż za- 
kładu pochodzący z pobieranej za przyjęcie pod- 
rzutków taksy w ostatnich szczególniej latach rok 
rocznie się zmniejszał, pomimo, że taksa za przy- 
jęcie podrzutków od r. 1864 z 10 złr. na 15 złr. 
podniesioną została, a nadto liczba przyjmowanych 
do zakładu podrzutków z każdym rokiem wzra- 
stała. 

Okoliczność ta spowodowała Wydział krajowy 
do udzielenia Magistratowi miasta Lwowa doty- 
czących dat i zawezwania go o ściślejsze i sprę- 
żystsze wykonywanie przepisów pod względem 
uwalniania stron od opłacania postanowionych 
taks i pod względem należytego ściągania tako- 
wych.— Zarazem zażądano od Magistratu, ażeby 
oznajmił Wydziałowi krajowemu zwykły sposób 
swego postępowania co do ustanowienia opieki lub 
kurateli dla podrzutków od czasu nowej organi- 
zacyi sądowej z 1855 r. 

Na doniesienie Wydziału powiatowego w Roha- 
tynie, że e. k. sądy powiatowe wymagają od gmin 
pełuienia służby więziennej, udano się do prezy- 
dyów obydwóch ce. k. sądów krajowych wyższych, 
o stosowne zarządzenie, ażeby nie pociągano gmin 
do podobnej, w przepisach nie nząsadnionej pre- 
stacyi. 


Wiedeń 21 stycznia. Mimo obszernego tele- 
gramu wczorajszego, który nam prawie dosłowne 
przyniósł przemówienia, miane na: przyjęciu Dele- 
gacyj u N. Pana, przedstawiamy dziś jeszcze raz 
akt przyjęcia podług sprawozdań w dziennikach 
wiedeńskich. 

W poniedziałek o godzinie 3ciej po południu 
zgromadzili się członkowie delegacyi przedlitaw- 
skiej w zamku cesarskim, a wprowadzeni do tak 
zwanej sali tajnych radców ustawili się w półkole 
czekając wejścia N. Pana. W sali tej byli już o- 
becnymi kanclerz baron Beust, minister skar- 
bu baron Becke, nowy minister wojny je- 
nerał - porucznik baron Kuhn, prezes mini- 
strów przedlitawskich ks. Karlos Auersperg, 
wielki podkomorzy hr. Crenneville i kapitano- 
wie gwardyi. Z uderzeniem godziny 3ciej wielki 
podkomorzy doniósł Cesarzowi, że delegaci się 
zeszli. Po chwili wszedł N. Pan do Sali w towa- 
rzystwie hr. Crenneyille i swego jeneralnego adju- 
tanta. Kapitanowie gwardyi i wielki podkomorzy 
stanęli po prawej, ministrowie zaś po lewej stronie 
tronu. 

Hrabia Antoni Auersperg prezes delegacyi 
przedlitawskiej, przemówił jak następuje: © 

„Stosując się do wezwania Twego N. Panie, ze- 
brała się delegacya z Rady państwa dla konstytucyj- 
nego działania. Członkowie jej uczuli się bardzo 
uszczęśliwionymi, że w pierwszych godzinach mo- 
gą u stóp tronu złożyć najgłębsze hołdy. Porona 
obowiązków powołania swego i niezapoznając ani 
wielkości ani trudności zadań, delegacya ta wier- 
nością i przywiązaniem do tronu, braterskiem u- 
sposobieniem dla reprezentantów drugiej połowy 
państwa, z poświęceniem i wytrwałością starać 
się będzie, w zakresie działania swego przyczy- 
* miać się do skutecznego rozwiązania owych za- 
dań, aby się ziściły dobre Twe zamiary N. Panie! aby 
interesa całej monarchii trwale zabezpieczyć, a 
tem samem także i pomyślność reprezentowanych 
w Radzie państwa królestw, krajów i ludów za- 
pewnić i wzmocnić. Oby się instytucya nowa pa- 
tryotycznem współdziałaniem wszystkich w niej 
udział biorących jako dla całości skuteczna i po- 
myślna okazała i rozwijała, i oby we wszystkich 
dobra wspólnego dotyczących kwestyach panowa- 
ła owa lojaloa jednomyślność i zgodność, z jaką 
wszyscy tu zgromadzeni wołamy: Boże zachowaj, 


Niemielibyśmy nie przeciw temu, gdyby nie uwa- 
ga na/nasze najgorętsze potrzeby z jednej, na sto- 
sunki wydawnicze w naszym kraju z drugiej stro- 
ny. Książka historyczna, jeżeli nie jest tylko zbio- 
rem materyału, znajdzie u nas nakładcę i chętnych 
czytelników, bo wdrożonych w lekturę tego ro- 
dzaju: książka ekonomiczna z trudnością tylko 
łamie lody obojętności. A przecięż bez rozszerze- 
nia jakich takich wiadomości z zakresu ekonomii 
politycznej, nauk o państwie (Staatswissenschaf- 
ten) statystyki, administracyi tradno u nas myśleć 
o organicznej pracy naseryo. Wydawnictwo, ma- 
jąc pewną liczbę prenumeratorów zapewnioną, ino- 
że łatwiej niż inny prywatny nakładca zadosyć 
uczynić tej potrzebie, a krasząc roczne publika- 
cye swoje belletrystyką i rzeczami Kistorycznemi 
przemycać niejako te nieodbicie potrzebne wiądo- 
mości, jak to już pierwszym swoim prospektem 
zapowiedziało. Obok wiadomości politycznych i 
ekonomicznych wydaje nam się dział przyrodniczy 
stosowny do przemysła : rolnictwa szczególniej- 
8zej uwagi godnym. O ile wiemy wejdzie w rocz- 
nik 1868 r. Smilesa i Selfhelp (Pomoc własna) 
w tłumaczeniu polskiem, książka, która zagranicą 
rozchodzi się w krociach exemplarzy, nieporówna- 
ny bodziec do pracy i dobrego gospodarstwa dla 
rodzin i jednostek. Tłumaczenie to będzie najle- 
pszą inauguracyą realnego kierunku, któremu 
przewagi w Wydawnictwie życzymy. 

Tyle o ubiegłym roczniku Wydawnictwa i za- 
rzutach jakie go spotkać mogły. Dostarczył on 
książek w czasie, gdy prócz nieśmiałych broszu- 
rek i dzienników nie prawie nie wychodziło; w 
czasie, gdy ruch wydawniczy zupełnej uległ sta- 
gnacyi. Już to samo pozostanie znakomitą Wyda- 
wnictwa zasługą. Największą zaś jest owo posta- 


ryczne polskie, które jako bliskie, najżywszy mo- 
gły wzhudzać interes. 

Z naszej strony zarzucilibyśmy tylko Wydawni- 
ctwu, że się mniej trafnie z gustem i usposobie- 
niem czytającej naszej publiczności rachowało. 
Żądalibyśmy ze względu na ten gust i usposobie- 
nie większej ilości książek mniejszych rozmiarów, 
coby podało sposobność urozmaicenia treści. Ale 
i tu trudno wymaganie posuwać do ostateczności. 
Jak miedrukować dzieła, choćby obszerniejszego, 
jeżeli jest dobrem, jeżeli jest ciekawem? / ' 

Mniej ważnemi zdają się nam zarzuty, tyczące 
się charakteru piśmienniczego autorów. Wydawni- 
ctwo niemoże być ani dziennikiem idącym wy- 
tkniętą drogą niezmiennych zasad politycznych, 
ani niewywiesiło sztandaru pewnego stronnictwa. 
Wzgląd, który nim kieruje jest oświata, jest słu- 
żba oświacie. Wobec tego hasła winno ono uni- 
kać wszelkich szarlataneryi politycznych i litera- 
ekich, winno chronić się od pism, pewnej wyra- 
żonej tendencyi z poświęceniem prawdy, służą- 
cych, ale niemogło sobie przypisywać prawa są- 
du, który pisarz najlepiej celom narodowym słu- 
ży. Uznana firma literacka, przedmiot traktowany 
. naukowo, mógłby być dla niego dostateczną rę- 
kojmią, że podając utwór takiej firmy, dzieło ta- 
kie paliczności, dobrze się zasłużyło krajowi, któ- 
ry nie jest tak małoletnim, aby potrzebował utwo- 
> rów jednego stępla, jako jedynie pożytecznych i 
nauczających. W ten sposób tylko może Wyda- 
wnietwo zgromądzić siły i pomoc literacką, w ten 
sposób obeznać publiczność z naszym ruchem u- 
mysłowym. i 

Inną kwestyą jest przewaga kierunkn, przewa- 
ga tego lub owego działu naukowego. W roczni- 
ku 1867 r. przeważał liczębnie dział historyczny. 


się i 


CZAS z Czwartku 23 Stycznia%1868. . 


a zwłaszcza wspólny interes wolności z niemi 
wiąże. j 

f „Uprośmy więc błogosławieństwo Boga dla 
pracy naszej, i tuszę sobie, że rok: 1868 co do u- 
rzeczywistnienia wolności epokę stanowić będzie 
i że sobie zasłuży na uznanie współczesnych i 
wdzięczność przyszłości.“ 

Resztę posiedzenia zajęły podrzędne kwestye. 
W końcu prezes oznajmił, że królowa chętnieby 
przyjęła deputacyą delegacyi węgierskiej, ale te- 
go uczynić nie może ze względu na stan, w jakim 
się obecnie znajduje. 

We wtorek d. 21 w południe obie Delegacye 
odbyły jaż drugie posiedzenie: 

Delegacya przedlitawska zgromadziła się w 
obszerniejszej sali posiedzeń izby wyższej. Lewi- 
cę zajęli członkowie z lewicy w Radzie państwa, 
t. j. posłowie z dolnej i górnej Auetryi, Styryjscy 
i niemieccy z Czech; Skeue z morawskimi dele- 
gatami obrali sobie miejsce ną lewem, Polacy na 
prawem centrum; prawicę tworzą przeważnie człon- 
kowie izby wyższej. Na ławie ministrów: baron 
Beust, baron Becke, 

W imienin komisyi, która się miała zająć uło- 
żeńiem regulaminu, zdaje sprawę p. Lasser; zgro- 
madzenie przyjmuje regulamin prawie bez dyskus- 
syi, z poprawką p. Skenego, że do poparcia wnio- 
sku dostateczną jest liczba Sciu delegatów. 

Minister skarbu baron Becke przedkłada dele- 
gacyi budżet dla spraw wspólnych na r. 1868. 

Sekretarzami obrani zostali: książę Konstanty 
Czartoryski, Dr Toman, hr. Chotek, i Dr van 
der Strass; edylami: hr. Wrbna, hr. Wickenburg, 
Dr Gross i Dr Czajkowski, weryfikatorami: 
hr. Mercandin, Froschauer, Skrinzi, Banhaus i 
Demel. ; 

Następne posiedzenie we ezwartek. 

Na drugiem posiedzeniu delegacyi węgier- 
skiej, ława ministeryalna była próżna, jak na 
pierwszem. 

Po odczytaniu protokóła Csengery wnosi, 
aby odtąd w protokóle delegacyę nazywano: „ko- 
ję dla traktowania spraw wspólnych“ (przy- 
jęte). 

"Br. Palffy i hr. Karolyi wnoszą, aby wczo- 
rajsze przemówienie króla urzędownie zapisano do 
protokółu (przyjęte). 

RZE wybór prezesa i sekretarza. Takowy 
padł na Pawła Somsicha i Ludwika Horvatha 

Prezes Somsieh podziękował zgromadzeniu 
za zaufanie i skończył okrzykiem: „Niech żyje 
nasz ukoronowauy i konstytucyjny Król.* 

— Dr Julisz Glaser, profesór prawa karne- 
go na wszechnicy wiedeńskiej, został zamiano- 
wany szefem sekcyi w ministerstwie wyznań i o- 
świecenia. 

— Poseł chorwacki Jan Żywkowiez przesłał 
do wszystkich dzienników wiedeńskich następują- 
cą depeszę: „Program ogłoszony przez prażką Po- 
litik niby w mojem imieniu, należy uważać za mi- 
styfiacyą. Bliższe wyjaśnienie nastąpi jutro w Ga- 
zecie Zagrzebskiej,” 

Od razu powątpiewaliśmy, czy program ogło- 
szony w Politik pochodzi od członka większości 
sejmowej; jak wiadomo, poseł Zywkowicz na o- 
statniem posiedzeniu sejmu zagrzebskiego nader 
silnie przemówił przeciw Saboticzowi, który wraz 
z całą a poc, opuścił Izbę. Na program 
niby przez Zywkowicza podany, pisaliby się na- 
wet posłowie skrajnej opozycyi.* 

— Od, dni kilku bawi minister sprawiedliwości 
Dr Herbst w Pradze, gdzie dotychczas wykła- 
dał prawo karne. Studenci niemieccy postanowili 
byli profesorowi swemu wyprawić owacyę i ucz- 
cić go pochodem z pochodniami, lecz na własue 
żądanie Dra Herbsta odstąpili od pierwotnej my- 
śli tak uroczystego przyjęcia ministra, co jednak 
przeciwników jego, tj. Czechów jeszcze niezado- 
wolniło. W niedzielę rozeszła się w Pradze po- 
głoska, że młodzież akademicka wyprawi Drowi 
Herbstowi serenadę; mylne te wieści wywołały 
zamieszki, o których doniósł powtórzony przez 
nas wczoraj telegram do Pressy wiedeńskiej, Na- 
jutrz obawiano się ponownych rozruchów i pa- 
trole cały dzień przeciągały przez miasto. 


"Włochy. 


Broszura, jo której doniósł telegraf, nosząca ty- 
tuł: „Papiestwo i Włochy; o potrzebie kongresu“ 
przypisywana księciu Gastawowi Montebello, brzmi 
według przekładu niemieckiego zamieszczonego 
w Nordd. allg. Ztg — gdyż tekst francuski dotąd 
nas niedoszedł — w całej swej osnowie nastę- 
pująco: ; 

Jeżeli naród szczęśliwym zbiegiem niespodzie- 
wanych okoliczności ujrzał usunięte przeszkody, 
zawadzające jego marzeniom o jedności, jeżeli uży - 
wał już faktycznych dobrodziejstw nowego po- 
rządku rzeczy, i bez pasportów, bez rogatek cło- 
wych, bez zmiany pieniędzy, bez straty czasu i 
funduszów szerokie terytorynm swoje przebywać 


nowienie ceny tak niskiej, jaką jest 5 centów za 
arkusz w chwili, gdy cenzura Królestwa Polskie- 
go bardziej niż kiedy cyrkalacyą książek ścisnę- 
ła, Wyda się to może paradoksem, co powiemy, 
ale nie wstrzyma nas nawet nazwisko paradoksa 
od wypowiedzenia, że owa = cp na dotąd 
taniość sama jedna powinna była kraj w wysokim 
stopniu dla Wydawniatwa zainteresować, cokol- 
wiekbądźby ono było drukowało. Jeżeli mierne, 
nieodpowiadające celowi rzeczy, powinna byłą o- 
pinia publiczna wołać przez swoje organa, że złe 
i mierne, a pod jej naciskiem byłby się kierunek 
zmienił: honor śmiałego kroku byłby zawsze przy 
Wydawnictwie pozostał.. Obniżenie ceny, od ko- 
gokolwiek ono wyszło, było zapytaniem zastoso- 
wanem do kraju: Czy się poczuwasz do. obowiąz- 
ku nar prot ruchu literackiego w Polsce, tak 
zewsząd uciśnionej, czy pojmujesz się na stano- 
wisku trudnem ale wzniosłóm, gdzie się zbiegnąć 
mają tętna narodowej pracy umysłowej, czy uzna- 


jesz potrzebę, aby wobec zagrożenia języka i pi- 


śmiennictwa na obsząrach ziemi polskiej, w tym 


zakątku ziemi, który wolniej oddycha, światło się- 
gnęło Bzerzej, ogarnęło warstwy spółeczeństwa niż- 


sze i zyskało tam nowych języka i oświaty o- 
brońców ? 

Na to pytanie odpowiedział kraj 1400 prenume- 
ratorami. Studyam tej listy dla obeznanego z kra- 


jem byłoby w istocie nadzwyczaj ciekawem i po- 


uczającem. Nie przypisujemy sobie tego obeznania 
dla tego musimy na ogólnych poprzestać u- 
wagach. Liczba 1400 prenumeratorów wydaje się 


na pozór dosyć znaczną, szczególniej, jeżeli ją po- 
stawimy obok liczby prenumerujących dzienniki i 
czasopisma. Zmaleje jej znaczenie, jeżeli ją po- 
stawimy obok statystycznych cyfer zagranicznych 


może i wszędzie tę samą ustawę, to samo prawo, 
tę samą wolność znajduje, nic innego nie zdoła 
sprowadzić powrotu przeszłości, któryby równo- 
ważył utracie wszystkich tych korzyści, jak wła- 
sne błędy tegoż narodu. Największym błędem, ja- 
kiby Włochy popełnić mogły, byłoby obstawanie 
przy uroszczeniach swych do Rzymu, na hańbę 
najświętszych praw i na korzyść rewolucyi, która 
po usunięciu Papieża niewahałaby się obalić mo- 
narchii włoskiej, narażając się nawet na niebezpie- 
czeństwo utracenia najpewniejszego swego sprzy- 
mierzeńca. Czyż mały ów nad morzem ciągnący 
się kraik, zwany państwem kościelnem, przeszka- 
dza waszej jedności? Czyż nawet ze stanowiska 
materyalnego rozumnem jest, brać za centrum ad- 
ministracyi wielkiego kraja ten mały kąt ziemi, 
z którego trzy czwarte części mieszkańców przez 
cztery miesiące w roku wypędza malaria (zgniła 
gorączka)? Co się tyczy stanowiska moralnego, 
czyż niewidzicie, że wyzywacie przeciw sobie cały 
katolicyzm, że sobie we własnym kraju tworzycie 
nieprzyjaciół, drażniąc uczucie religijne mieszkań- 
ców, rzucając wątpliwości w Bsamienia, i że osta- 
tecznie narażacia się na niebezpieczeństwo utracić 
ową jedność, którą, pragnionoby najchętniej, abyście 
utwierdzali? Ze stanowiska strategicznego zresztą 
nowoczesna stolica zawsze źle jest położoną, sko- 
ro bliską jest morza. Zrzeczcie się waszych uro- 
szczeń, a nie nie stanie: w drodze uzupełnienia 
rozpoczętego przez was dzieła, i wtedy nie bę- 
dziecia mieli nieprzyjaciół. Wszędzie rozbudzą się 
wtedy na nowo bezpieczeństwo i ufność, a w ich 
orszaku rozkwitnie rolnictwo, handel, przemysł, 
słowem wszelkie zasoby tworzące bogactwo kra- 
jów, podnoszące ich kredyt i pewniej ocalające 
ich finanse, niż wszelkie możliwe fałszywem i za- 
wikłanem położeniem narzucone próby. 

Zamiast zwracać oczy wasze na Rzym, skieruj- 
cie je raczej ku obu morzom, które wspaniały wasz 
kraj oblewają, ka portom połączonym z sobą ko- 
lejami żelaznemi, ka rozległej targowicy Wschodu, 
która tęskni za waszym handlem, i gdzie wasze 
położenie geograficzne pierwsze wam naznacza 
miejsce. Poprawcie wasze ustawy, waszą admini- 
stracyą, szkoły ludowe i skupiajcie się około idei 
umiarkowania, która, cokolwiekbądź mówią, ma 


siedlisko swe w sercach wielkiej większości na- 


ródu. Będziecie mieć jasny tego dowód zliczywszy 
siły owej podburzającej mniejszości, która was 
przeciw Rzymowi podszczuwa. Zaledwo ona mimo 
wszelkich czynionych jej ułatwień na ladność 
dwudziestudwumilionową, mogła z biedą zwabić 
dziesięć tysięcy zaciężnych. Wróćcie do waszej 
prawdziwej roli, jaką wam wasza religia, wasz 
interes polityczny i wasze położenie geograficzne 
nazuaczają, i stańcie się obrońcami Papieża, Za- 
czerpniecie z tego tak potężną siłę, że może po- 
trzebnemby się stało ograniczyć ją, i wpływ wło- 
ski zmniejszyć w ś. kolegium przez równiejszy 
podział kardynałów na wszystkie narody. Ofia- 
rajcie Papiestwu otwarte i szczere pojednanie, ono 
go nie odrzuci, gdyż jego także dobro na tem 
zależy. 

Tu wpada w oczy potrzeba kongresu. Gdyż 
aby dojść do urzeczywistnienia tej wielkiej myśli 


pojednania, nie można liczyć w obecnych okoli- 


cznościach na dobrowolne zbliżenie się osób inte- 
resowanych. Potrzeba pomocy wszystkich mo- 
carstw europejskich i tieh wspólnego działania, 
ażeby utwierdzić podstawy i załatwić dotyczące 
warunki. Opieka armii francuskiej tak dłago tyl- 
ko trwać powinna, jak długo potrzeba aby się 
porozumieć. Gdyby się opieka ta przedłażyłą do 
nieskończoności, stałaby się, zamiast być zała- 
twieniem, negacyą owej niepodległości Papieża, 
o której utwierdzenie idzie. Lecz aby się ta nie- 
podległość utrzymała, nieuchronnem jest wprowa- 
dzić w urządzeniach państwa rzymskiego pewne 
zmiany, które im życia i siły dodadzą. Spróbuję 
oznaczyć je tutaj, 

Chcąc sobie z oczyma odwróconemi na chwi- 
lę od świetności i arcydzieł Rzymu, zdać spra- 
wę z społeczbych jego stosunków, dziwić się 
trzeba nad stanowiskiem, jakie siła okoliczności 
nadała tu żywiołowi świeckiemu. Szlachta, lud, 
mieszczaństwo, wszyscy słowem wykluczeni są od 
udziału w sprawach państwa, w polityce, w ad- 
ministracyi, i to w czasie, w którym we wSzy- 
stkich krajach kuli ziemskiej każdy czuje potrze- 
bę uczęstniczenia w ruchu społecznym. Ź tego po- 


łożenia rzeczy wynika powszechne niezadowole- 


nie, będące trwałem dla papiestwa niebezpieczeń- 
stwem. Jeżeli to nienkontentowanie podczas osta- 
tniej kryzys nie wyszło na jaw, stało się to tylko 
z powodu, że Rzymianie nie chcieli narażać go- 
dności swej przez sojusz z rewolucyą; umiarko- 
wanie to czyni ich jeszcze godniejszymi współ- 
czucią. 

Wykryć złe, jest to wskazać nań zaradcze środ- 
ki. Trzeba żywiołowi świeckiemu otworzyć upust, 
jakiego mu nie obiecuje wykluczalność państwa 
kościelnego, a który tylko we Włoszech znaleść 


a nawet krajowych. Biblioteka polska p. K. Tu- 
rowskiego, złożona z cennych przedruków, stosun- 
kowo o wiele droższa, liczyła w dobrych czasach 
swoich do 2000 prenumeratorów. Wydania klasy- 
ków niemieckich rozchodzą się w 80.000 do kro- 
cia exemplarzy. Taniość wymaga odbytu, odbyt 
sprowadza taniość. Wobec oświadczenia p. Trze- 
cieskiego, że czysty zygk z Wydawnictwa na jego 
cele obrócónym być ma, możnaby się przy zna- 
czniejszej liczbie prenumeratorów spodziewać pod- 
niesienia liczby arkuszy lub obniżenia ceny. Jest 
to zasada, na której polegają Matyce słowiańskie, 
zasada, która zastosowana i u nas mogłaby osta- 
tećznie przełamać drożyznę książek. 

Drugi rocznik Wydawnictwa rozpoczyna się pod 
auspicyami grona literackiego, które zabezpieczy 
wydaweę od zarzutów dowolnógo książek wyborn. 
Od niedoboru, który się w skutek braku 600 pre- 
numeratorów do liczby pokrywającej (2000) oka- 
zał, a o którym wydawca kraj zawiadamia, po- 
winnyby wydawnictwo same książki ubiegłego ro- 
ku uwolnić. Nie drukowano przecież książek na 
potrzebę chwili, starzejących się w przeciągu kil- 
ku miesięcy! Dwieście arkuszy ubiegłego roku, za 
cenę 11 złr. mogą posłużyć każdemu za podsta- 
wę biblioteczki domowej, których tak mało w na- 
szym kraju! i 
. A wstyd prawdziwy, że tak mało! Znajdziemy 
ją w domu ubogiego szwajcarskiego, niemieckiego 
a nawet szwedzkiego chłopa, znajdziemy w sady. 
bie wieśniaczej Czecha, a ileż to u nas tak zwą- 
nych obywatelskich, miejskich i wiejskich domów, 
w których prócz kalendarza nie znajdzie innego 
pożywienia dla umysłu! „Szczęśliwi handlarze de- 
likatessów* powiedziano trafnie niedawno w fenil- 
letonie Czasu. Dla nich znajdą się zawsze kupu- 


trzeby w stosunkac 


on może. Niech każdemu Rzymianinowi wolno bę- 
dzie tam służyć lub interesami swemi gię zajmo- 
wać, nie tracąc swego charakteru jako Rzymia- 
nin, niedoznając uszczerbku w swym majątku, w 
swej wolności, w swej rodzinie, a zadanie będzie 
załatwiouem. Papież zachowa swe czysto - ducho- 
wne rządy, bez szkody niczyjej z tego powodu. 

Czyżby to — pytam — było ubliżeniem powa- 
dze Ojca ś., gdyby szlachcie było wolno do bla- 
sku swego imienia dodać blask znakomitych za- 
sług, mieszczaństwu, zużytkować swe zdolności i 
wiadomości, a ludowi wydobyć się z ciemnoty i 
nędzy? Czyż powaga ta osłabłaby przez to, gdy- 
by ją otoczyły wdzięczność i uległość wszystkich. 

, Wyswobodzenie żywiołu świeckiego jest rdze- 
niem rzeczy. Z tej pierwszej i najgłówuiejszej re- 
formy wyszłyby, jak się samo przez się rozumie, 
dalsze reformy. Ścisłe stosunki jakieby powstały 
między Rzymem i Włochami, szybko obaliłyby owe 
nieprzestępne zapory, które państwo kościelne ota- 
czają, odosobniają go i odcinają od życia. Ułatwienie 
komunikacyi, zniesienie ceł, rewizya prawodaw- 
stwa karnego we względzie politycznym , traktat 
handlowy, konkordat, byłyby tego natychmiasto- 
wemi następstwami. Zatrzymajmy się przy kon- 
kordacie. 

Wolny kościół w wolnem państwie jest słowem 
bezmyśluem. Bezwzględej wolności nie mą, tylko 
taka, która chyli czoło przed ustawą. To wielkie 
prawidło stosuje się szczególnie do kościoła, któ- 
ry w sferze duchownej innemu będąc posłusznym 
monarsze, wszystkie klasy społeczne obejmuje i 
wciskając się w życie rodzinne i tam owładając 
sumienia, tem większy wpływ wywiera, im bar- 
dziej jest nieujętym, wpływ, który byłby niebez- 
piecznym, gdyby traktatem z ową potęgą nie był 
miarkowany, od której sam kościół otrzymuję 
swą siłę. Jest to Środek usunięcia wielu powodów 
nieporozumień. I dla czegóżby Papież pojednany. 
z Włochami, miał im odmawiać tego, co wszy- 
stkim mocarstwom katolickim przyznaje ? 

Do jakiegokolwiek rozkwita przyszłoby pań- 
stwo kościelne, zawsze jego dochody pozostaną 
szczuplejsze, niż wymagania Stolicy Ś., mianowi- 
cie jeżeli przyjmie ona znów część długu przypa- 
dającą na wydarte jej prowincye. Swiętopietrze 
nie może być wciągniętem' w rachunek, jest to 
źródło niepewne, zmienne, a zawsze niewystar- 
czające, nawet gdy niebezpieczeństwa, jakie o- 
taczają papiestwo, zapał i wspaniałomyślność wier- 
nych rozbudzą. Słusznem byłoby przeto zaopa- 
trzyć papiestwo w listę cywilną, do której każde 
państwo katolickie według liczby ludności stoso- 
wną kwotą przyczyniałoby się. 

W końcu neutralność państwa kościelnego mu- 
siałaby być uświęconą i przez całą Europę za- 
gwarantowaną, jako wspólny interes. Pod opieką 
owej neutralności Papież-monarcha znalazłby ową 
niepodległość i bezpieczeństwo, jakie potrzebne są 
do wykonywania i rozszerzania jego duchownej 
władzy. 

To są pytania, które kongres musiałby zała- 
twić — pytania całkiem obce religii, i tylko ze 
stanowiska politycznego i spółecznego z nią się łą. 
czące, a pri załatwienie tylko w pojednaniu pa- 
piestwa z Włochami znaleść można, 


EPERE TWOJE KT ETIESE BEETA RER 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 22 stycznia. Z powodu zaniedbania 

w dopilnowanin dobrego oświetlania miasta naszego 

gazem, częste a daremne dotychczas podnoszą się 

skargi, albowiem zdarza się nieraz, że. płomienie 
gazowe, zamiast mieć kształt rozwiniętych skrzy- 
deł niedoperza, bywają, wysmukłe jakby płomyk świe- 
czki, a zamiast barwy białój, są czerwonawe. Mimo, 
że gaz w Krakowie jest droższy, niż w większój czę- 
ści miast produkujących go dla siebie, a nawet bio- 
rących go od. przedsiębiorców, nie słyszeliśmy nigdy, 
aby Towarzystwo dessauskie, z któróm niegdyś zą- 
warto kontrakt o dostawę gazu, było kiedy nagaby- 
wane, a tem mnićj pociągane do odpowiedzialności za 
grzechy swoje. Przypuścilibyśmy więc, że: kontrakt 
jest niedostatecznie ułożony, to jest, że nie daja mia- 
stu żadnój rękojmi; lecz wiedząc, żę miasto posiada 
swojego prawnego konsulenta, zdanie jego powinnoby 
być w tój mierze wysłuchanem. Jeśli kontrakt jest 
tak szkodliwie dla miasta ułożony, to o zwaleniu go 
należy pomyśleć; jeśli zaś daje rękojmię kontroli, na- 
tedy brak tój kóntroli cięży na Magistracie. Jeżeli 

miasto ma być oświetlane płomieniami pełnemi a 

nie płomykami , jeśli latarnie gaszone są zwykle, 

zwłaszcza na ubocznych ulicach, wcześniój niż o pół- 
nocy, natedy nie wiemy, dla czego skarb miasta ma 

ponosić takie koszta za pół płomienia jak za cały i 

o kwadrans dłużój płacić niź się gaz pali, 
Administracya miasta Warszawy, która nie bardzo 

zwykła oszczędzać kieszeni mieszkańców, wzięła je- 

dnak na uwagę, iż ceny gazu są zbyt wysokie i o- 

trzymała pewne ustępstwa, a jednak Warszawa zna- . 

cznie tańszy miała gaz od Krakowa. W Warszawie 
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jący! Szczęśliwi kupcy bławatni, zostający pod 
dobroczynną naszych aniołów ziemskich opieką! 
Gdyby nowalia literacka choć połowę posiadała 
tyle woni dla umysłu ile świeży transport delika- 
tessów dla podniebienia... lub gdyby anioły nasze 
choć trochę reflektowały, że obok pełnej szafy z 
sukniami zdałaby się choć skromna z książkami 
półeczka, mogąca umeblować lepiej główkę córki 
i zachęcić syna do kształcenia się poza obowiąz- 
kową nauką szkolną! $ 

Kilka takich „gdyby“ spełnionych — a nie po- 
trzebowałoby się Wydawnictwo skarżyć na niedo- 
bór w kraju, nieprzeciążonym zaiste, zbytnią pro- 
dukcyą książkową; w kraju, gdzie wedle wykazów 
statystycznych jedna wydana książka w stosunku 
do ludności przypada na 33,000 mieszkańców! 

Bieda! jest zwykłą naszych książkofobów wy- 
mówką. Szkoda wielka, że wykazy prenumerato- 
rów, rachunki księgarzy, nie potwierdzają głuszno- 
Ści tej wymówki. W spisach i rachunkach tych 
powinnyby się znależć nazwiska nabobów naszych, 
ladzie miernego mienia powinniby z nich być wy- 
kluczeni: Tymczasem książka, jąk każdy artykuł 
nieńależący do zbytku ale do potrzeby, idzie we- 
dle tej potrzeby. Znajdują na nią grosz ludzie 
miernych środków, nazywają ją zbytkiem ludzie 
majętni, jeżeli im w istocie: zbyteczną bywała! Ą- 
le książka jest więcej jak artykułem handlu j po- 
; naszych: książka dobrą, to 
jeden żołnierz więcej dla sprawy ojczystej, Żleby 
zaiste było, gdybyśmy znaczenia jej wtedy nawet 
cenić się nie nauczyli, gdy literatarze, językowi, 
tradycyi naszej zągłada zagrąża! 


„Jeszcze słowo o zniszczonych tegorocznemi wylewami. 


płacono tysiąc stóp sześciennych po rubli 3 kop. 30; 
w Krakowie złr. 6, Teraz po zmienieniu kontraktu, 
cena gazu w Warszawie zeszła do rubli 2 kop. 35, 
w raziezzaś przedłużenia kontraktu zejdzie do rubli 2 
kop. 10. Podług dawnego kontraktu siła płomienia 
w latarni miejskiej w Warszawie miała się równać 
siedmin ówierciofuntowym świecom woskowym, teraz 
równać się ma ośmiom takimże Świecom. Oświetlenie 
jednój latarni miejskiój przez cały rok kosztuje tam 
18'/, rubli, co czyni mało co więcój nad 5 kop. przez 
noc jedną. Nadmieniamy tu o tem dla tego, iż toż 
samo przedsiębiorstwo dostarcza gazu w Warszawie co 
w Krakowie, a tu i tam wyrabia go z jednego mate- 
ryału, z tą jeszcze różnicą, że w Warszawie węgiel 
jest znacznie droższy aniżeli w Krakowie, 

— N.N. z Francyi na zupę rumfordzką nadesłał 
na ręce nasze złr. 4 cent. 56 i rubel 1, co czyni 
z wymienionemi już poprzednio składkami drugiego 
zbioru: miesięcznie; złr. 95, jednorazowo złr. 331 cent. 6 
i rubel 1. 

— Dnia 18 b. m. otrzymał w Uniwersytecie Ja- 
giellońskim p. Leon Ziemiański, doktor medycyny, 
Btopień doktora chirurgii. 

— Wezorajsze widowisko teatralne przeznaczone 
było na cele miłosierne, a mianowicie połowa jego 
na zupę rumfordzką. Nie wiele jednak zapewne wpły- 
nie na ten fundusz z tego przedstawiania, co bynaj- 
mniej nie świadczy przeciw uczuciom miłosiernym 
miasta, skoro wpływy na zupę rumfordzką z tej sa- 
mej idą kieszeni, która zwykła zajmować loże w tea- 
trze. Czy znów dla tego parter był próżny, że i w sze- 
regu składek na zupę nie widzimy wiele zdawkowej 
monety ? Przedstawiono wczoraj trzy zoane a zawsze 
mile widziane komedye: „Przed śniadaniem,“ „Klucz 
Metelli“ i „Wybory do Rady miejskiej.“ Grano w o- 
góle bardzo dobrze, tak iż niechcąc wymieniać tych 
artystów, którzy uczynili zadosyć zadaniu swemu, 
musimy jedynie przez wzgląd na to, że nie chcemy 
wyliczyć wszystkich nazwisk, dotknąć ról tych, w któ- 
rych prześcignięto zamiary autora. Tyczy się to o- 
statniej krotochwili. "Tam Siolewicz totumfacki zbyt 
drażnił przesadą, a kelner szastał się po scenie, jak- 
by to on był głównym bohaterem. 

— Jutro przedstawione będą dwie nowe sztuki: 
Nazajutrz po balu, komedya oryginalna przez nie- 
wiadomego autora, w 1 akcie ze śpiewami, w którój 
wystąpią pp. Modrzejewska, Hoffmanowa i Ekerowa 
i pp. Rapacki, Benda i Ładnowski mł., oraz z fran- 
cuskiego na tło polskie przeniesiona krotochwila w 1 
akcie p. n.: Gramatyka czyli kandydat do Rady 
p 6j. W drugićj z sztuk wspomnionych grać 
będą p. Hoffmanowa i pp. Henig, Benda i Eker. Obie 
te sztuki odznaczają się ile nam wiadomo humorem 
i odegrane przez najcelniejszych artystów, obiecują 
przyjemne spędzenie wieczora. 

— Nowy Sącz 20 stycznia. 3 

(X. Y. Z.) Dziś odbył się u nas wybór posła na 
sejm, a to po zrzeczeniu się tego wyboru przez na- 
ozelnika powiatowego p. Pawła Kosieńskiego, 
który słusznie przyjął był wybór w powiecie Lwow- 
skim z mniejszćj własności ziemskićj, licząc na to, że 
my postaramy się o reprezentanta z inteligencyi. Wy- 
brano przeto posłem Dra Michała Koczyńskiego 
adwokata w Krakowie, który już był za poprzednićj 
kadencyi posłem z Krakowa, a w roku zeszłym był 
kandydatem do urzędu poselskiego w mieście naszem. 
Wyznamy jednak, że byliśmy nieco w wątpliwości, 
jak się ten wybór powiedzie, ze względu na to, że 
gdy liczba wyborców z 581 na 238 zredukowaną zo- 
stała na mocy ordynacyi wyborczój, przeto żywioł 
właściwie miejski mocno uszczuplony zostanie, a za 
to wamoże się liczba wyborców urzędników. Tym ra- 
zem nie było stronnictw, bo nie starano się z góry 
o ich utworzeie, i dla tego za popędem miasta poszli 
również urzędnicy, i na 138 głosujących otrzymał 
Dr Koczyński głosów 122, a p. Zdański głosów 13. 

— Otrzymujemy następujące pismo, które ogłasza- 
my w całości: 

W interesie poszkodowanych tegorocznemi wylewa- 
mi, proszę o umieszczenie następującego artykułu 
w Waszym dzienniku: 


W początku grudnia r. z. byłemijpowodowany przez 
zacnego ziomka bawiącego w Wiedniu pana H. B., 
(który bardzo gorliwie w sferach rządowych w tym 
interesie był czynny), rozpisałem listy do wielu oby- 
wateli, przedstawiając ówczesny stan rzeczy; — 8Zó- 
stego stycznia odebrałem od Szanownego posła pana 
H. B., który jest członkiem komisyi wyznaczonój z 
naszéj delegacyi do zajęcia się tą sprawą, list, w któ- 
rym pisze jak następuje: „Petycyę przez Ciebie na- 
desłaną wręczyłem tylko delegacyi, lecz wniosę ją 
do Izby, a przez to sprawa ta wejdzie zaraz na wła- 
ściwą drogę urzędową. Gdybyście mogli się postarać, 
aby petycyj podobnych jak najwięcój z różnych okolic 
nadesłano na moje ręce, tem pewniejszy mógłby być 
skutek, a ja w mojóm działaniu i popieraniu rzeczy, 
miałbym tem silniejsze poparcie; dla tego też kiedy 
zajmujesz się tą sprawą, rozpisz listy gdzie uznasz 
tego potrzebę, aby zajęto się zbieraniem podpisów, i 
z różnych stron aby petycye nadesłano na moje rę- 
ce.— Teraz sądzę będzie nawet i łatwićj, skoro hra- 
bia Altred Potocki został ministrem rolnictwa, a za- 
tem sądzę, że upadające u nas rolnictwo z powodu 
klęsk, wspierać nieomieszka, lecz owszem dołoży sta- 
rania, aby jejporatować i dźwignąć. Powtarzam, aby 
się spieszyć z tą rzeczą, i żeby skoro Rada państwa 
się zbierze, wnieść petycye, bo i tak nim przejdą 
formalności konieczne, upłynie dosyć czasu, a tam 
w kraju z wiosną pokaże się bieda w całój nagości." 

Niespieszyłem się z ogłoszenism tego listu, bo my- 
ślałem, że wezwanie pana W. B. z Tarnowa poruszy 
wysyłanie petycyi; — ale otrzymawszy dnia wczoraj- 
szego użalenie, że dotychczas mało petycyj nadeszło, 
pozwalam sobie, to co mnie udzielono podać do wia- 
domości interesowanych. 

Nie wiem także, czy wszystkim wiadomo, że tylko 
staraniom naszćj delegacyi mamy zawdzięczyć wyje- 
dnanie u Najjaśniejszego Pana wspaniałomyślnie i 
doraźnie przesłane dla poszkodowanych 250,000 złr., 
postawmy więc ją w możności, licznemi petycyami 
dowieść w Radzie państwa o dalszój potrzebie kraju. 

Demborzyn dnia 18 stycznia 1868 r. 
Apolinary W isłocki. 

— Gaz. Lwowska ogłosiła nowy konkurs na dzier- 
żawę teatru niemieckiego we Lwowie. Dotychczasowe 
niepowodzenia przedsiębiorców mimo znacznego za- 
siłku z funduszu zakładu dobroczynnego Drohowyz- 
kiego, nie odstraszą może nowych współzawodników, 
którym się uśmiecha wsparcie 10,000 złr., prawo da- 
wania balów i maskarad w gmachu teatralnym, i pra- 
wo pobierania dziesiątćj części czystego zysku od 
wszystkich jakiegobądź rodzaju przedstawień i wido- 
wisk, a do tego salę widowisk i salę balową oraz 


wszystkie użytki bezpłatnie! Jeżeli przy tem wszy-|5 


stkiem przedsiębiorcy bankrutują, to już najlepszy 
dowód, że Lwów nie potrzebnje teatru niemieckiego. 
Sejm nasz powinien się raz już postarać o jego zwi- 
nięcie, a właściwie o uwolnienie zakładu wdów i sie- 
rot od takiego niemiłosiernego ciężaru, ` 


CZAS z Czwartkn 


— Dzień 21 stycznia na pół pogodny. Największe 
ciepło doszło do +- 19,2 R., najmniejsze do — 19,6 
Reaum. Barometr szybko się podnosi gdyż w 24 go- 
dzinach o 5441; stan jego o godzinie 66j zrana dnia 
22 stycznia 326/411; zaś ciepłomierza — 09%2 R. 
Wiatr ciągle zachodnio-północno - zachodni dość silny 
sprowadził mały śnieg. 

— We czwartek dnia 23go stycznia, Zaślubienie 
Najświętszój Maryi Panny i Sgo Jana jałmużnika. 


Sprawozdanie z użycia funduszu ś. p. Floryana 
Straszewskiego na plantacye miejskie w ciągu roku 
etatowego.od d. 1 września 1866 r. do końca sier- 
pnia 1867 upłynionego. 

Po sprawdzeniu rachunku przez Wydział rachun- 
kowy Magistratu sporządzonego i orzeczeniu Rady 
miejskićój co do wydatków, uiewłaściwie na fundusz 
ś. p. F. Straszewskiego, w roku poprzednim przez 
Magistrat ówczesny zamieszczonych, pozostałość nie- 
wydana wynosiła łącznie z rocznym procentem od 
kapitału zapisowego, w gotówce złr. 1,676 c. 83 
w drzewie zaś na poręcze zakupionem złr. 136 e. 38, 

razem złr. 1,813 c. 21'/ę 
zgodnie ze sprawozdaniem, ogłoszonem w dzienniku 
Czas N. 295 z 1866 r. 


Wydano na roboty ogrodnicze, mianowicie na 
sadzenie, okopywanie i utwierdzenie kołami 
drzewek, sadzenie żywych płotów, ich ple- 
WIEBIE 1-6. 0 os EA <.. alr. 207 ©. 97 

Za 2!/ kopy tyk na koły do drzewek złr. 12 ce. .50 

Za drzewo na 110 sztuk słupków i 298 sążni 
nowych poręczy, wyrobienie i postawienie 
tychże, oraz przerobienie i postawienie 261 
sążni poręczy z rozebranych starych, a je- 
8zcze w części do użycia zdatnych złr. 386 e. 81Y4 

Za słupki i podwójne poręcze z łat do osłonie- 
nia żywych płotów i do zamknięcia ściószek 
przez trawniki dowolnie wydeptywanych, w 
w długości poręczy 9601/, sążni złr. 397 e. 

Za sztąchety z furtką osłaniające kopiec przed 
ulicą Lubicz złr. 61 c. 50 

Za pokostowanie poręczy nowych i słupków, 
poręczy osłaniających żywe płoty i sztachet 
około KOPER ....+...- EEE i LOOTDŁIO 

Ogólny wydatek złr. 1,302 c. 711/3 


Pozostało niewydanych .„..........złr. 510 c. 50 
Procent powzięty od kapitału zapisowego za 
czas ód 24 czerwca 1866 r. do 24 czerwca 
1867 w kwocie 150 dukatów złotem wymie- 
mionych SA. «+ 4058503 „...złr..886 e. 50 
Zwrot wydatku na poręcze w r. 1858 przez 
Wydział rachunkowy wykazany 202 złr. 7 o. 41 
Razem złr. 1,404 c. 41*⁄% 
stanowią fundusz na rok etatowy z dniem 1 września 
1867 r. zaczęty. 
W Krakowie d. 16 stycznia 1868 r. 
T. Zebrawski 
kurator fund. plant. 
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i lody na jeziorach i kanałach amerykańskich -rychło 
puszczą, : l 
cznej zmiany w cenach spodziewać się należy. ` 

Jęczmień bez zmiany, 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej. . 

Zawiadomienia: Sąd stanisławowski Jana, Fer- 
dynanda i Franciszka Schróderów o wydaniu im po- 
zwu przez Joannę i Józeta Raabów o zniesienie współ- 
własności realności pod L. 35/15'/, w Stanisławowie; 
ust, rozpr. 4 lutego; kurator Dr Maramorosz. ; 

Licytacye: W d. 27 lutego sprzedaż '/, części 
realności pod L. 86 w Rzeszowie, cena wyw. 2,007 
złr. 61 c. : 

Posady: Oficyała rachunkowego II klasy (800 
złr.) i oficyała III klasy (600 złr.) w wydziale ra- 
chunkowym wyższego sądu lwowskiego; podania do 
końca stycznia. 


| )>)>)>)M)M22Ż2Ó 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


miżs 


ny 
byt 
pey 


We 


Kraków 21 stycznia. Wczoraj bardzo znów ma- 
ło zwieziono zboża z Kongresówki na tutejszą gra- 
nicę. Nieco żyta, które się tam ukazało, płacono po 
cenach ostatnich targów. W ogóle nie było żadnego 
ruchu handlowego, gdyż ani kupców aui producentów 


sum 


cy 


: tyko s Płacono zà łaszt wagi hol. guld. prus. l i Z iad jek 
3 ła się dziś w Krakowie s doł polu tytoniowego. apowiada projekta ustaw A n e 
a pdp waz wysyłce do| Pszenioy białej 122 — 128/— 730—790  |względem uproszczenia administracyi prowincyo-| . rze” 22 sty Rado Budżet państwa wnie- 
TIRA Szląska. Wszystkiego sprzedano paręset z 0- „ Szklistej 128 — 182 — 800—830 naluej i gminnej, tudzież polepszenia stanu u- dad x erp def x ppan wyne. By- 
ARE sen żyta w małych partyach, płacąc tako- „ pstrej 115 — 127 — 620—750 |rzędników, dalej względem służby skarbowej, któ- e D pokrycia Nk j Aa potrzeb na 83 milionów 
we po ie 10 do 10'15 za 162 f. wied.; białą psze- n» ordynarnej 104 — 110 — 500—590 rą chce powierzyć bankowi narodowemu. Ró- |% e X é ) gar mówi: Rozporządze- 
ieg po zir, 13:50, 18-76, 14 do 14-25, te ostatnie) żyta < . . — — — — 490—570  |wnież rząd zaproponuje oddanie poboru podatków s ya asy kol OWA PORER 
ao adnie wiar: wskdaióć Favo DA PEO: jęczmienia . . — — — — 360—410  |stałych gminom. Minister skarbu w ciągu mowy |? 5onstytucyę, otrzymało sankcyę cesarską. Urzę- 
ceny za prz JP sani i owsa . «` — — — — 240—270.  |swojej nadmienia o rezultatach sprzedaży dóbr | nicy mają podpisywać rewersa. Dla Rady pań- 
ską pełną, która wynosiła rzeczywiście ,85 f. wied. = Je) przoCazy twa pr biony jest projekt l 
sy z 4 austr., po 14 do 14:50 za 172 f. wied. grochu . . — — — — 390—480  |kościelnych i dodaje, że skarb ma jeszcze do roz- |* fa oee wy ah Rad ustawy względem 
J n, trzymał się dobrze, również owies i groch, _ wagi korzec polski złp. gr. złp. gr.  |przedaży dobra wartości 240 milionów; nako- ||") ristiga S bk DA państwa, gdzieby 
A ólniej Kaoge do Górnego Szląska biały] pszenicy . . 230—241 — 64 26 70 9 [niec oświadcza, że można opędzić wydatki służby TA ar E z asy 2 bz peer 
ry kuchenny po złr. 875 do 9 za 180 f, wied. p + ©. 241—249 — 71 3 73 —  |publicznej w roku bieżącym, nie uciekając się do|PTZYS'ĄPHa do wyboru prezesa. Wybrani zostali: 
E CNA 217—239 — 56 3 66 20 |nadzwyczajnych środków. ' prezesóm S om sich, sekretarzem Horvath. Pre- 
REZ ? Ww 195—207 — 44 18 52 13 i E sza oi A praca? powołaniem tego 
SDE ZAD: ŁU d r zgromadzenia jest przy wieść do praktycznego wyko- 
CENY ZBOZA > phot sh ię SAER LUI PA 8 je = Wiedeń 21 stycznia. nania koyPacyę zaprowadzoną pri uko rr 
Ą RASY dkowie praktykowane EE E e 3 Á cd zuje warunki rozwiązania tego zadania. Następnie 
na targowicy publicznej w Kr I ty O era 50 w 20 |, ff Uwaga obu delegacyj w tej chwili przewa-|wybrany został komitet z siedmiu członków dla 
dnia 21 stycznia . grochu , . SEZ E „, |żnie zwróconą jest na budżet wojenny. wy8o- | wypracowania regulaminu, 
| © od złr. e. do złr. ©. Kursa zamian: Londyn 6'24. Hamburg 151°/ |kości jego telegrafowałem wam niedawno; rozda- Kursa. Wiedeń 22 stycz. godzina 2 po polnd 
Mierzyca pszenicy zim. (w. 85f) 5 87%, T —  |Amsterdam 148//,, Warszawa 84, „ [pe dziś przedłożenie rządowe z doniesieniem mo- | ytaliki 5770, — Pożyczka wo pra BA EX 
Mierzyca pszenicy jarej SG. A eA (A> Joco; SBÓBRO "| jar 0 tylo tylko się nie zgadza, że minister woj-| osy z roku 1860 83:80.— Akcye banka 673.— 
żyłk„.+-. (w. 80 £) 4 75 i E E ny sam obciął sumę, na której obcięcie miał tylko Akcye kred. 185*70. Londyn 11960. — Srebro 
kd jęczmienia (w.704) 325 3 62%, Przegląd elity czm zezwolić w razie natarczywego żądania delegacyj. | 117.75, — Dukat 5:71. y 
arowan i 00 s E PA 10 SIRU p y.» Do kroku tego namówili go ministrowie przedli- Patt di -otrai ieczór. Renta 68:65 
RE A N uć paz, Kadr p BRO tawscy. Dla tego zwyczajny rozchód na armią nie| _| 37)% 44 stycznia, wieczór. : 
OBRY" RWE BY Depesze telegrańczne. 80 milionów, lecz 76:793,000 złr. wynosi (z tego 
Zi [tg008 oj 2000580701 6-060 ; 69.293,000 na armię lądową, a 7.500,000 złr. naj ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
2 tatarki 7 375 4 50 Petersburg 20 stycznia. Tutejsze Towarzy- | marynarkę). Odcięto więc wogóle 3.207,000 złr. Antoni ktłobukowski. 
p DEOBA..- (oko. + 8.00 3 75 |stwo kredytowe ziemskie, które mianowało W. |Inne daty moje są z prawdą zgodne; ministerstwo 
A koniczyny czerwonej 21 — 22 50 |Księcia Konstantego swoim prezesem honorowym, |spraw zagranicznych kosztuje 4.423,600 złr., mi- — e 
s ESET i Ti żądają pł żądają |, płacą żądają ,_ płacą | Pruskie bilety kas. . ;żądają pła: 
Kurs papierów t pieniędzy.  ZZPACATW dosk S Gai Kol.Gal.K.L.300.w.a ihi T Pelai oba aś Zolbsok ch 
żądają| płacą |58 ObLind. galioyjs.| 63 75| 63 26|Banku narod. austr. |675 |673 , | wsrebrze 5ł za 100 | 95 50 94 50|————— JL]  fociągi osobowe na kolejach żelazny 
raków 22 stycz. | < 2 Š pea e ~ 4 RA pe aw rj 40185 20 Kł ea os ae 89 25 89 — Leet = ina e > od 10go Czerwca r. b. 
„  Siedmg. i par.na uj488 —|486 -- . Lw. Cz.po 360 olenderski . 5 66 
Seb. pol st sa 10082] 108 | 100. Bołycekót głod: al. | 90: 46 | '29.28|Kolel p gp ramp b 1705 | 1700 |-- (wsr.53 za4.100.)| 80 75| 80 25| „ Cesarski. „| 574 | 5 68 ŚR ep paS i ę 4 
Listy zast. pol.bez k. | 703 | 683 | Listy zastawne. » rządowej fr.-a. |243 40243 20| „ „ „ Emisya 1867.| 84 50, 84 - Półimperyał rosyjski 994 | Fog |< SoRORa a) do W Cortei | czt a 
Banknoty pol. 100zł: | 408 | 400 [s3 Banka nar. losow.| 98 80 | 98,40] » zachodniej. El. LAC 75/140 25 » Śrio-Kófi za 1504. x prene hens] DAA Re d 7 e p ebagi B iip g on 
7 H t ubiekiej . —_ 50| -- (wsr. a 6 =| — — pap Pr: SS e , p5 
eE per me AN T 178] 174) O AE a E OT Si a południowej 1 6a 26160 msjkol1 Bied E 200a w| 84 75| $1 Zojralar praski. ". .|178 | 1 76 _ „do Wisliczki 11 rms. 
Banku. pr.za 150 złr. | 86 84: UA E Or Pama 103 — |102 —| » E en ogi 5 zaa 50| „ dni pd | i Listy gal. b. kop majte - z a z Wiednia yy Krakowa ej olala ML wood a 
zło dzi rniow. . .|166 75/166 25ļa. w. wsr.po 5° za100,| 90 -- —| >» a. SA 6 11 |: godzi p 
Dokat erii eea ? b A Pożyczki loteryjne. . |oblig. pierwszeństw. Tow Žegt 1 Pigi pa Listy zast. banku hip.|95 25 (94 50 em; 2.5 po południu, 
Napoleon dor .--.! 9 65 | 8 45 |Losy poż. z r. 1839 |158 — |157 —|Kol. Ces. Elż. 59 za — m za À. 100m.k.| 97 - | 95 — Obligi indem. b. kup.64 38 63 68 |z Szozakowy do Krakowa 3.51 po poludniu; 
Półimporysły rosyją.| 9 85 | 9 65 | » »  » 1854 | 73 75| 73 25|- — — Ioófikm.|101 — 106 50|Austr Loyd A.100m.x.| 95 — | £3 - |53. Pożyczka narod. |65 50 (Gsj— |ic Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5.20 wieczór; 
Listy gali nowenk | 7%: | %5 n m n 1860 | 82 85| 82 65| „ (r.pr). 100A.w. a| 88 50| 88 -.|Kol. Czes. po 300 fi Akc. kol. gal. b. kup.|195 50194 — |- Przemyśla do Krakowa 9 rano. 
88; ni 1864 | 76 70 | 76 50 (Emis. 1863) „ „ „| 86 50| 86 25|— (w sr. 5$za1008.)| 92 — | 91 50 lwow.-czer.|169 —|167 25|2 Wieliczki do Krakowa 5.40 wieczór. 
f » Como-Rente. | 19 — | 18 —|Kol. Rząd. St: 500 fr.|128 --|123 50 aluty. Akcye banku hip.gal.| 76 --| 74 — |e Xystowic do Krakowa 1 po południu. 
„ Kredytowe . [127 — |126 75| „ „ „ Emis 186? „|117 75/117 25|Cesars. korony. . . |— -— |-- — |————— Przychodzą: 
„ Żegl.par.naD.| 93 — | 91 —|Kol. połud.St. 500 fr.| 99 25/98 75 „ dukat na wagę| 5 71 | 6 70 |WWarsz.20 stycznia, da Mrakowa u Wiednia 9.45 rano: 7,45 wieczór —z Wre 
„ Ks. Esterhazy |119 — /117 — ony 64 1675-1876.|/210 — 209 —| „ * -- obrączk. | 5 71 | 5 70 |Listy zast. 1 ser. rub.| 80 —| 79 67 oławia o godzinie 9.45 ranó = z Wrocławna 
» Księcia Salm, | 30 26 | 39 75|doLpól.CF.100f.k.m| 91 50| 91 —|Złoto al maroe  . | 6 69 | 5 68 n. n 3 Ber. „| 68 67) 68 17 Warszawy, Bfysłowic i 5.21 wieczć: 
SPA Ń Palfy.| 74 75 | 24 25| » „ „ za 100fl.w.a.| 88 75| 88 25|Napoleondory . . .| 9 56;| 9 56 n — >|- 31} ze Lwowa 3.51 popołudniu; 6.11 rano-- z Wis 
p ks. . . | 29 50| 29 — w srob. 53 „ „ „|195 —|104 56 bryki >. + « » 10 05 | 9 95|Listy likwidac. „| 58 17,57 83 liczki 6.16 wieczór. 
„ hr. St. Genois| 26 75 | 26 25 ol.Głog. za 100A km. 75 —| 74 —|Luidory (niemieckie) | 9 80, 9 70 kupon „| -- — | - Śbźjąo rzemyśla z Krakowa 443 
„ miasta Bud 26 -- | 25 —|Kol. zachod, Czes. za Suweryny angielskie | 12 05 11 90|Pożyczka r. 1866 „ |116 67116 -|à rwowa z Krakowa 8.29 rano; 6,86 wieczór 
„ ks. Windischg.| 18 —) 17 50/300A.a.w.sr.100f.w.a.| 89 50| 89 — ok rosyjskie | 9 93| 9 88 ą r. 1866 „ |115 50/114 75ja0 W;iedmia s Arakowa ¥.1? rano, 9.37 wieczóz 
a hr. Waldstein.| 19 50| 18 50|Kol. połud-pół-niem:|- Dn PASZE | (|) 50118 25|Kolej warsz. wied. „ | — —|— — SE 
» hr. Keglevich.| 15 — | 14 75|— 5 — za 100 fi] 78 50| 78 —|Srebro, kupony . .|118 50118 25| „ ` warsz. byd. „| 54 — — — DADA AŻ 
„ Rudolfa. . . | 14 60| 14 —|- —w »| 89 £0| 89 —|Talary związkowe .| 1 78 | 1 77 ć 


w Krakowie dnia 21 stycznia 1868. 


Delegowani obywatele: 
'_ Błażej Jasieński. 
Wilhelm Ciechanowski. 


Gdańsk 18 stycznia. Pogoda. dość piękna, w 
początku tygodnia mieliśmy małe przymrozki w osta- 
tnich dniach zupełną odwilż. 

W Anglii po szybkiem i tak znacznem podniesie- 


stąpiła reakcya. W skutek wysokich cen, dowozy kra- 
jowe tak się zwiększyły, że o wiele potrzeby prze- 
wyższyły; chęć do kupna |zatem się zmniejszyła, 
a ponieważ towar dostawiony w tym tygodniu, po- 
większej części był podrzędnego gatunku, więc ceny 
na wielu placach zaraz w pierwszych dniach o 1 szylg. 
na kwart. się cofnęły i przy bardzo słabym pokupie 
do końca tygodnia się nie podniosły. 
niczny podrzędnych i średnich gatunków nawet przy 
ustępstwie 1 szylg., słaby miał odbyt, a jedynie wy- 
borowy towar biały lub szklisty nie doznał zniżenia, 


6 mil. 300,000 kwint. zboża i mąki, jest to o 2 mil. 
kwintalów więcej niź w tychże miesiącach 1866 ro- 


We Francyi zapasy składowe mąki znacznie się 
powiększyły i w Paryżu w przeciągu dwóch dni ce- 


spadek! wpłynął przeważnie na pokup pszenicy, od- 
zniżenie o 1 fr. do 1 fr. 15 cent. na 120 kilogr. Ku- 


towar, który posiadają i wolą chybić możebne zyski, 
byle nie narazić się na straty. 

Na naszym placu w początku tygodnia wszystkie 
gatunki pszenicy miały bardzo słaby odbyt, i ceny 
stopniowo o 10 do 15 guld. na łaszcie się cofnęły. 


kompletowali ładunki (wywozu), targi zatem nieco się 
ożywiły, ziarno wyborowe i lepsze średnie gatunki 
podniosły się o 5 do 7!/, guld. na łaszcie. 
Żyta mały był dowóz, i żądane dla potrzeb kon- 
W przeciągu ostatniego tygodnia sprzedano pszeni- 


grochu 20. l 


Svcznia 1868. 


» kukurydzy , .— — — — |zawarło z domem Rothschilda umowę względem 
h, n 2270 . — — — — |lokacyi swoich listów zastawnych aż do wysoko- 
K ziemniaków . . . 1 65 1 75 |ści 50 milionów rubli. — Wczoraj odbył się ślub 
$ bobu drobnego . . — — — —  Iksiężniczki Eugenii Leuchtenberskiej z księciem 
pA soczewicy . . . —— — — |Aleksandrem Oldenburskim. 
Cetnar wiedeński siana .1— 1 30, Londyn 20 stycznia. Wiadomość telegrafo- 
ż A słomy . ..—65 — 70 |wana z Wiednia do Timesa, że Rosya gromadzi 
Funt w. mięsa wołowego . . . — 20 — 24 |wojska nad Prutem, jest bezzasadną. (Kto za- 
n w» zbydła drobniejszego . — 19 — 22 |przecza?). 
Funt w. polędwicy wołowej . . — 30 .— 35 Kopenhaga 20 stycznia. W Izbie niższej 
» „ słoniny + + «. —— — —  |minister spraw zagranicznych złożył ugodę o 
5 n Boli, „ . . . . .—— — 9  |sprzedaż wyspy Sgo Tomasza. Izba zamieniła się 
Garniec spiryt. z opł. na 90° Tral.. — — 2 50 |natychmiast w tajny komitet, aby wysłuchać pou- 
„  okowity 820 „ „—— 2 —  |fnych i ustnych rokowań, poprzedzających za- 
n „masła młodego śwież . 350 3 76 |warcie umowy. Sprawa ta nadzwyczaj jest przy- 
Kopa jaj kurzych . . . . « 150 1 75 |śpieszaną. — Zamianowanie specyalnego komisa- 
Miarka kaszy jęczmiennej . .— 65 — 80 |rza do traktowania w Berlinie kwestyi względem 
5 tatarczanej częstoch. . 1 45 1 50 |Szlezwiku północnego, obok zwykłego posła p. 
5 pszenicznej . . . . 145 1 50 |Qnaade, nie było nigdy zamierzonem; nato- 
z poowej "6 05,07 1013 1 25 [miast prof. Larsen, niegdyś urzędnik ministe- 
Miarka kaszy tatarczanej całej . — 95 1 — |ryalny szlezwicki, wysłany jest do Berlina dla 
=. tatarczanej łupanej . . — 85 — 90  |udzielania posłowi, dańskiemu wyjaśnień co do 
Miarką pęcaku . . +. 2, —758 — 80 |lokalnych stosunków Szlezwiku. 
> kaszy jaglanej . . .— 385 — 9 Florencya 20 stycznia (przez Paryż). Według 
Siąga drzewa łupowego twardego. 10 — 12 —  |wszelkiego prawdopodobieństwą stronnictwo opo- 
HIPO miękiego . . 850 10 — |zycyjne przystanie na tymczasowe przedłużenie 
n węgli kamien, kraj. . .19 — 22 —  |budżetu na dwa miesiące. 
Cetnar w. węgli kamiennych . . — 38 — 4 Florencya 20 stycznia. Correspondence Ita- 
s 3 kowalskich . .— — — 50 |lienne zapewnia, że Cesarz Austryacki przesłał 
Cetnar wied. mąki pszenicznej . 10 7 14 50 |królowi Włoskiemu wyraz swoich uczuć z powodu 
Sporządzono w Biórze Komisaryatu targowego | dowodów przyjażni i sympatyi okazanych przez te- 


goź przez wysłanie zastępcy, któryby go repre- 
zentował przy obchodzie pogrzebowym zwłok Ce- 
sarza Maksymiliana w Tryeście i Wiedniu. Toż 
samo czasopismo dodaje, że nic jeszcze nie jest 
postanowionem pod względem mianowania repre- 
zentanta Włoch przy dworze wiedeńskim; a wre- 
szcie zaprzecza, aby istniał jaki akt uznania rzą- 
dów Juareza w Mexyku ze strony Austryi. 
Florencya 20 stycznia. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Izby deputowanych, minister skarbu zło- 
żył sprawozdanie fiaansowe. Niedobór za rok 
skarbowy 1866 wynosi 168 milionów fr.; na rok 
1867 wynosi 223 milionów, licząc w to wydatki 
spowodowane wypadkami wrześniowemi 1 odcią- 
gając wpływ 30 milionów ze sprzedaży dóbr ko- 
ścielnych. Ogółowy niedobór r. 1867 wynosi 391 
milionów. Niedobór za rok 1868 obliczony jest na 
183 milionów, wliczając w to wydatki mające być 
uchwalonemi i z wyjątkiem wpływa ze sprzedaży 
dóbr kościelnych; doliczywszy zaś do tego 159, 
za zmniejszenie renty mające się wypłacić za 
granicą w ilości 230 milionów za dragie półrocze 
1866 r. i zą cały rok 1867, następnie nieścią- 
gnięte jeszcze dochody z lat dawniejszych, rze- 
czywisty niedobór na cały rok 1868 wynosiłby 
630 milionów. Postawiwszy przeciw tym niedobo- 
rom dług bieżący, dług bankowy, bony skarbowe 
i owe sumy, które skarb może wycofać z banka, 
wykaże się 658 milionów. Po odciągnięciu zaś 
powyższych 630 milionów, pozostałaby nadwyżka 
stanu czynnego 27 milionów. Należytości nieda- 
jące się ściągnąć w roku bieżącym i podatki od 
własności ruchomej z r. 1868, prawdopodobnie do- 
piero w r. 1869 wpłynąć mogące, nakoniec zapa- 
sy potrzebne dla skarbu, uczynią 190 milionów. 
Po odciągnięciu wymienionych powyżej 27 milio- 
nów, pozostanie na rok 1869 niedobór 162 milio- 
uów, a łącznie z podwyższeniem procentów 236 
milionów. Dla pokrycia owego niedoboru 236 mil., 
wypadłoby zaprowadzić podatek od mlewa, mo- 
gący przynieść 76 milionów, a opodatkowanie 
konsensów rządowych przyniosłoby 4 miliony. 
Dotychczasowe podatki należałoby. zmienić, i o- 
trzymanoby z opłat od przepisań hipotecznych i 
za etęple 19 milionów, z tytoniu 8 milionów, z ceł 
wchodowych 42 milionów. Nakoniec należałoby 
zaprowadzić oszczędności na 14 milionów. Z tego 
wszystkiego otrzymanoby ogółem 163 milionów, 
tak iż po odciągnięciu tej kwoty od wspomnio- 
nych 236 milionów, całkowity niedobór pozostał- 
by 73 miliony. Niedobór ten znikłby najdalej 
w ciągu lat 12, podnosząc zwolna pomienione po- 
datki aż do 39%. Minister skarbu wyświeca w swo- 
jem przedstawienia pożyteczność zniesienia mono- 


Wisłocki, 
Komisarz targowy, 
Jezierski. 


się cen, w pierwszych w dwóch tygodniach, na- 


Towar zagra- 


września do 31 grndnia r. b. przywieziono około 


jeżeli więc zapasy krajowe nie zbyt wyczerpnięte 
to w kwietniu a nawet już w marcu zha- 
Ceny owsa i grochu nieco 


cofaęły się o 5 fr. na worku. Tak gwałtowny 
był trudny i na wszystkich placach notowano 


stracili zaufanie, że ceny się podniosą, sprzedają 


czwartek przybyło kilka parowców , wysyłający 


cyi. Ceny podniosły się o 6 do 10 guld. na łaszcie. 


łasztów 450, żyta 70, jęczmienia 30, owsa 20, 


„ Warsz. teresp. | 80 50/80 — 


` 


nisterstwo skarbu 3.969,484 złr., kontrola państwa 
1.049,600 złr. Podaną przezemnie cyfra pokrycia 
z dochodów cełowych t. j. 6.482,191 złr. iyis pra- 
wdziwą. Cały więc budżet wynosi 79.876,702 złr.; 
z tego wypada w stosunku 70: 30 na kraje przed- 
litawskie 55.913,698 złr. na Węgry 23.963,010 
złr. Rozchodu nadzwyczajnego jeszcze nie ozna- 
czono. 


La Liberté zapewnia, że bar. Beust zamyśla ro- 
zegłać okólnik do poselstw austryackich za gra- 
nicą, w którym oświadcza, że Austrya we wszy- 
stkich kwestyach europejskich trzymać się pragnie 
neutralnie i tylko przymuszona albo zaczepiona, 
wyjdzie ze swojego stanowiska odrębnego. Okól- 
nik ten zgadzałby się z programem bar. Beusta, 
jak go podały Dresdner ad i Pesti Naplo, a 
którym W. Abendpost przyznała prawdziwość w 
głównych zarysach, labo nie w szczegółowych o- 
kreśleniach. Było tam wyraźnie powiedziane, że 
tylko wyprowadzenie sprawy wschodniej albo 
panslawistycznej mogłoby Austryę zmusić do czyn- 
nego działania. W artykule wstępnym onegdaj- 
szym naznaczyliśmy to stanowisko wobec donie- 
sień o zapowiedzeniu przybycia nowych wojsk ro- 
syjskich do Królestwa Polskiego. Presse wiedeń- 
ska bierze z doniesień naszych pochop do wypo- 
wiedzenia, iż niejednokrotnie już podobne donie- 
sienia wychodziły ze źródeł rosyjskich, a nie spra- 
wdziły się, bo były tylko umyślnym manewrem. 

List z Wiednia w Gazecie Augsburskiej zaprze- 
cza, aby miano tam pewność, iż Prusy poparły kroki 
innych mocarstw u rządu serbskiego przeciw zbro- 
jeniu się Serbii. 

La Presse dowiaduje się, że Rouher z powoda 
19go stycznia jako daty zeszłorocznych, obietnic 
liberalnych, przedłożył Cesarzowi dekret zmienia- 
jący formę interpelacyi w Izbach. 

orresp. Havas donosi z Rzymu 15go, że przy- 
był tam wyższy urzędnik francuski z poleceniami 
do hr. Sartiges. Ten ostatni zaraz widział się 
z kardynałem Antonellim i wykazywał mu po- 
trzebę zaprowadzenia reform, dowodząc, że gdy 
Cesarz zadosyć uczynił żądaniom stronnictwa kon- 
serwatywnego, teraz wypada mu usprawiedliwić 
iuterwencyę rzymską w oczach stronnictwa libe- 
ralnego, a stać się to tylko może przez uzyskanie 
reform w państwie kościelnem. Corresp. Havas po- 
dając to doniesienie, nie ręczy za jego prawdzi- 
wość, a dodaje, że Papież odmówił kapelusza 
kardynalskiego dla arcybiskupa paryskiego, a my- 
śli go dać tylko ks. Lucyanowi Bonaparte. ` 

Telegram fiorencki maluje w ciemnych barwach 
położenie finansowe Królestwa włoskiego. Wszę- 
dzie deficyt. Takie jest ostatnie słowo przedsta- 
wienia ministra skarbu. Sprzedaż dóbr kościelnych 
nie wystarczy na pokrycie niedoborów rok za ro- 
kiem rosnących. Włochy tak dobrze jak Austrya 
potrzebują pokoju, aby módz zmniejszyć rozcho- 
dy. Ale i w Prusiech mimo kwitnącego stanu fi- 
nansów, rząd nie chce się pozbyć zapasu skarbo- 
wego powstałego przez zaciągnięcie 30 milionów 
tal. pożyczki zaraz po zawarciu pokoju r. 1866. 
Przeciw głosom, które przemawiały za użyciem 
tego funduszu na zapomogę Prus Wschodnich, 
gdzie nędza szerzy się i dziesiątkuje ludność, o- 
świadczono się półurzędownie, iż w obecnych o- 
kolicznościach skarb nie może się pozbawiać za» 
sobów pieniężnych, nie mając pewności, czy mu 
ich nie przyjdzie użyć dla obrony państwa. 

Z Washiogtonu otrzymano wiadomości z d. 6go 
b. m., według których w Izbie reprezentantów po- 
stawiono wniosek, iż należy zwolna umarzać pie- 
niądze papierowe, naprzód za 40%, agio, a 
następnie coraz mniej aż do zupełnego zrównanią 
z wartością nominalną, w kwotach niedochodzą- 
cych 100 dolarów. Wniosek przekazany został wy- 
działowi bankowema. 

Z Nowego Jorku donoszą 9go, że rewolucya 
w Hajti trwa ciągle, a jenerał Salnave wyru- 
szył ze znacznemi siłami ku granicy St. Domingo. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.“ 


4 CZAS z Czwartku 23 Btycznia 1868, 


OPIEKUN DOMOWY.)  Subskrypcye 
na nowa serye 5), Listów zastawnych 


polskim, z illustracyami w każdym nume- 
w' wysokości 


rze, wychodzi nadal w roku 1868 jako 
5 Milionów Złotych reńskich 


czwartym swego istnienia. Cenń jego ro- 
czna w Austryi wynosi złr. 7 i 20 tnt., 

austr. Zakładu Kredytowego ziemskiego 
w WIEDNIU, 


prenumerowane być może na wszystkich 
które w przeciągu 33 lat przez losowanie umarzane 


iedzeni lne kongre-| | iniejszem mam hónor NERZY | R EC : i 
na Zac o a mpi Ik 8 Lo Bar anie Uria dnia 26 Stycznia r. b. 
m. zgromadziło się w sali Arcybractwa szło 20 lat osoby cierpiące na spazmatyczną o godzinie 5 popołudniu. 


: słabość (Epilepsyę), z takowej ule- a 
i banku pobożnego 20 członków. a ida pierwotnego stanu zdrowia przy- Ogólne Zgromadz enie 
` Po zakomunikowaniu sprawozdania z ro- | prowadzić mi się udało. — Na tej pod- : BACA 
ku. 1867 wybranymi zostali większością |stawie ośmielam sięj upraszać osoby cier- członków Resursy Mieszczańskićj, 
piące na pcwyższą słabość, a chcące by Á Eé 

w ch = starszych Kan z tejże wyleczonemi, aby raczyły się zgło- Program czy nności w Lokalu 

incenty na 180, Hoelzel Ludwik na 280, | ~. À ; } 
: sić do mnie pod adresem: Leonard Krzy Resursy. (179-1-37T 

„| Bartl Józef na 580, Kaczmarski Jan Kan- sztof,| nadstygar |przy kopalni węgla w P e- 

ty na 480; na radzców: Jahn Józef, Woj- [ch niku; poczta Szczakowa. (207) ją: azrsiesk 

czyński Antoni, Krywult Adam, Fuchsj © 000 Lesnik: pt aa Falk 

tap a a N. domu pod L.: 237 przy |; z dobremi obo ami zda 
„ Graff Edward, Jawornicki Mikołaj, ulicy Szczepańskiej „jest le x 


Kosz Jan, Tarasiewicz, Tadeusz, Riedel | go wynajęcia od 4 Kwietnia r. b. Sklep je BEE widioriość saai w 


stacyach pocztowych w Austryi oraz w 
Redakcyi „Gazety rolniczej* w Warszawie, 
po cenie zniżonej na 6 złr., jeżeli prenu- 
meratorowie tę kwotę wprost do Redak- 
cyi w Warszawie przy ulicy Solnćj Nr. 
715 franco nadeślą, a wtedy Opiekuna Do- 
mowego w opaskąch krzyżowych odbie- 
rać będą. 

Pismo to obejmuje: 1) Nauki i obrazy 


ligijno=moralne; 2) Opisy jeograficzne z > , |Teodor, Skirliński Edward. (117) í z eani ; 
i podróże; 3) Nauki spółeczne; 4) Wia-|ZOStaną, a których Kupony nie podlegają podatkowi,| Krsków dnia 24 Stycznia 1868 n |7 em i piwnicami, | ay |Nr 28 Gm. III w Krakowie. (116-2) T 
domości z nauk przyrodzohych w zastó- 


przyjmuje 


najdalej do 24" b. m. 


w KRAKOWIE Dom Bankierski 
F. J. Kirchmayera i Syna, 


który Prospekta i wszelkie bliższe informacye najchęt- 
niej udziela. (176-3) 


[toite sf tiefa/ 


Wichse 


sowaniu do prac technicznych; 5) Rolnic- 
two, rzemiosła, przemysł i handel. 6) Zy 
ciorysy osób wsławionych na polu nauk 
i przemysłu; 7) Rozmaitości; 8) Ogłosze- 
nia w osobnych dodatkach. Zadaniem te- 
go pisma, rozprzestrzenienie oświaty i za- 
miłowanie rzeczy ojczystych. (151--3)T 


Edykt 


L, 22615, 

C. k. sąd krajowy w Krakowie po- 
daje do wiadomości, iż w skutek żą- 
dania kilku wierzycieli Samuela Wachs- 
mana stósownie do 2.5. ustawy z dnia 
17 Grudnia 1862 Nr. 97,D. P.: P. 
konkurs tut. sąd. uchwałą z dnia 2 Gru- 
dnia 1867 L. 20994 do majątku Sa- 
muela Wachsmana kupca towarów bła- 
watnych na Stradomiu w Krakowie, o- 
tworzony, zniesionym, postępowanie u- 
godne względem wszelkiego ruchomego 
i w tych krajach, gdzie ustawa z dnia 
17 Grudnia 1862 Nr. 97 D. P, P. o- 
bowiązuje, znajdującego się nieruchome- 
go majątku do Samuela Wachsmana na- 
leżącego, zarządzonem i do przeprowa- 
dzenia postępowania ugodnego c. k. no- 
taryusz krakowski p. Goebel jako komi 
sarz sądowy ustanowionym zostaje. 

Termin do zgłoszenia pretensyi i wez- 
wania do przeprowadzenia postępowania 
ugodnego oddzielnie ogłoszonym zosta- 
nie, wolno jednak każdemu wierzycielo- 
wi pretensyą swą ze skutkiem $. 15 
wyż wspomnionej ustawy natychmiast 
zgłosić. . (163--8)T 

Kraków dnia 8 Stycznia, 1867 r. 


Edict. 


Ogłoszenie konkursu. 


"W celu wydzierżawienia sceny niemieckiej w teatrze ś. p. Stanisława hr. Skarbka we Lwowie na lat sześć, mia- 
nowicie: od kwietniej niedzieli bieżącego roku do kwietniej niedzieli 1874 rozpisuje się niniejszem konkurs z tym do- 
datkiem, że ubiegający się o to przedsiębiorstwo podania swoje należycie zaopatrzone najdalej do 15 lutego b. r. do 
centralnej. administracyi majątku fundacyjnego ś. p. hr. Skarbka we Lwowie wnieść, a za poprzedniczem zawezwaniem 
ze strony tejże administracyi w przeciągu dalszych ośmiu dni w celu ewentualnego zauważania kontraktu do tejże admi- 
nistracyi osobiście zgłosić się mają. 

Do podań dotyczących mają być wiarygodne dowody o wieku, moralnem prowadzeniu się, dotychczasowem za- 
strzeżeniu i w danym razie o artystycznem wykształceniu, nakoniec o majątku ubiegającego się dołączone. 

Główne zarysy kontraktu będa następujące: | ź 

a) Przedsiębiorca zobowiązuje się niemiecką scenę we Lwowie w okresie czasu dzierżawy w dobrym stanie utrzymy- 
wać, starać się o pozyskanie odpowiednich sił artystycznych i tygodniowo cztery przedstawienia na przemian da- 
wąć, miańowicie: opery, trajedje, komedye i dramata, również i wodwile. 

b) Przedsiębiorca będzie miał wyłączne prawo reduty i maskowe bale w zabudowaniu teatralnem dawać, również z 
lokalności na ten cel i na przedstawienia teatralne przeznaczonych bezpłatnie użytkować. 

ć) Przedsiębiórca będzie dalej miał prawo z przedstawień innych, jako to: muzykalnych, deklamacyjnych zabaw, ogni, 
sztucznych, sztuk konnych i akrobatycznych, menażerji itp. *%,,, ćwentualnie, */, „0d stochadu brutto pobierać, 
nadto-zapewnia się mu przy zawatciu kontraktu stosowna subwencya w rocznej kwocie aż do 10,000 złr. w. a. 
że strony fundacyi na ten wypadek, jeżeli się w czasie konkursu nie znajdzie odpowiedni ubiegający się, któryby 
z mniejszą subwencyą kontrakt zawrzeć się ofiarował. 

`  Ubiegający się mają zatem w swoich podaniach wyraźnie wymienić, czy i jaką kwotę subwencyjną od fundacyi dla wdów 
i sierót przeznaczonej pobierać sobie życzą; przyczem jak się samo przez się rozumie, przy równych z resztą warunkach te-. 
mu da. się pierszeństwo, który mniej uciążliwe warunki pod tym względem fundacyi wymienionej stawiać będzie. 

Jako „dalszy warunek kontraktu ustanawia się nakoniec, 'że w razie, gdyby fundacya ta podczas trwania niniejszej dzier- 
żawy z obowiązku utrzymywania sceny niemieckiej zwolnioną została, lub od roku 1872 nadal od opłaty podatku domowego 
z gmachu teatralnego od rządu uwolnienia nie uzyskała: fundacyi prawo przysłużać będzie, kontrakt ten w razie potrzeby 
nawet za. wynagrodzeniem pauszalnem w kontrakcie oznaczyć się mającem, za awizacyą 6 miesięczną rozwiązać. 

a zabezpieczenie zobowiązań przyjętych ma przedsiębiorca przed zawarciem kontraktu kaucyę w kwocie 6.000 złr. w. 

a. w gotówce, lub w c. k, austr. papierach wartościowych podług kursu złożyć. 

Kontrakt staje się dla przedsiębiorcy z dniem podpisania takowego obowiązujący, dla fundacyi zaś dopiero po zatwier- 
dzeniu go przez radę administracyjną. 

Z centralnej Adminisiracyi majątku fundacyi ś. p. Stanisława hr. Skarbka 
dla wdów è sierót. (206-1-3)T 
Lwów dnia 14go Stycznia 1868 roku. 


` 


Wiadomość dla Lekarzy. 
Syrop Dra Forget. 


R Sirop 7 [o używa się z najpomyślniej- 
z J szym skutkiem przeciw ka 
szlom uporczywym, kata- 
+ rom, kokluszowi, nerwo- 
wej trytacyt naczyń płucotóych ti. wszelkim 
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryzcy za- 
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ły- 
teczka od ramy jest dostateczną. Dostać można 
w Paryżu u Dra. Chable, ulica Vivienne, 36 
w Krakowie u pana Brunona Miczyńskiego 
i w aptece „pod Barankiem* p. Redyka (dawniej 
Molędzińskiego); w Warszawie wskładz. materya- 
łów aptecznych p. Galle; we Lwowie u p. 
Piotra Mikolasza — w Poznaniu u p. Mankie- 
wicza. (8-1-) 


(38-65-52) 
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poleca Szanownej Publiczności świeżo zaasortowany Skład 


Kwiatów halowych teye: -* zascje 


pe Medycyny Hartunga | j 
Pomada z ziół, +:0lej z kory chinowej, 


do pobudzenia i ożywienia porostu włosów; do trwałego zachowania i upiększenia włosów, 
po 85 cent wal. austr. po 85 cent wal. austr. 
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des obbezogenen Gesetzes sogleich anzu- | które corocznie przepędza. w Szląsku,- nieprzedsięweżmie, Żadnych. dtuz- a= E Ez "RZESZOWIE p. Jg cy Schait JE Spółka, En "SADOGI RZE p. A 8 gaw 2 OGNA RT E oF 
+ = = C= w . Ignac c i = w . A. 5t. Bursaa— 
melden. szych podróży w swym zawodzie. Stały mieszkaniec p Mp. J. Zarowicz,— w SAMBORZE p, Anton Kromer, — w SĘDZISZOWIE p, Kownacki = w SKA > 
Krakau am 8 Jinner 1867. Krakowa od 1859 roku będzie i nadal stale mieszkał ze swoją familia, SARIA b. melan bowak = w sopan 2 A, a: A a mA w a Az p. Ferdyn, © 
$ r < A 1» á 2 teeher apt., dawni , — 3 p. J. iak, — ` . d. > 
przeto uprasza wszelkie listowne zapytania, przesyłki wartościowe 1 towarowe © ski — w TARNOWIE p. Józe! Jahn i p. Henryk Koy, — w TARNOPOLU pan A. Mła job a 
diaa > zawsze pod tym adressem nadsełać. W czasie jego nieobecności będą mu wszel- as eg w WADOWICACH p. F. Foltin, — w ZALESZCZYKACH pan Józef Kodrąbski, 
'FO FORAN: ŻELAZA kie listy i przesyłki natychmiast dosełane. A sd w ŻÓŁKWI pan Rosie Barbag, — w ŻÓRAWNIE pan Władysław Postępski. (803-8-15)T ©» š 


Zarazem uprasza Obcych którzy pomocy jego żądają, aby raczyli pa- 
miętać na powyższe miejsce zamieszkania, na: czas obecności jego w Krakowie 
i aby pewnych przewodników brali, gdyż już nieraz uważano go za nieobecne- 
go w Krąkowie chociaż od kilku tygodni był w domu. (113-2.3) 


P: LERAS DOKTORA UMIEJETNOŚCI, 


Profesora D** Lindesa ; 
roślinna Pomada w laskach, 


pobudza elastyczność włosów, równocześnie utrzymuje rozdział włosów, po 50 cnt. 


balsamiczne Mydło oliwne 


wyborne do mycia i. kąpieli dla najdelikatńićjszej skóry kóbiet i dzieci, po 35. ent. 


$ Í i p w f ( > : 
Hambursko - ameryk. Towarz. akcyj ne parowój żeglugi pocztowej Otrzymawszy świeży transport 
KHiamburgskićj Ospy 


Połączenie w stanie ciekłym pierwiastków 
wyrabiających krew i kości, łatwość z jaką ten 
środek daje się upodobnić przez najdelikatniejszy 
żołądek, wreszcie nazwisko zaszczytnie znane 
w dziedzinie umiejętności samego wynalazcy, oto 
są zalety, które zjednały temu czai uzna- 
nie w całym świecie. Fosforan Źelaza przywra+ 
ac apetyt, ułatwia trawienie, uśmierza boleści żo- 
łądka, a najsknteczniejszym jest dla kobiet cier- 
pigoych na białe upławy (blennorrhèe), a szcze- 
gólnićj zadziwiające sprawia skutki kiedy idzie 
o rozwinięcie ciałotworu młodych panienek cier- 


piących na bladaczkę. a zmienione dnie odjazdowe bezpośredniéj żeglugi parowój ocztowćj 
Fosforan zage préywraca siły wynissczonym WH LIKEY między AP I P l II ; krowianki 
używa się po krwotokach, przy powrocie do A i = 2 AV a i A ; 
zdrowia po ciężkich słabościach, osobom wąt Sua FIMĘ gdamburgiem i Nowym Jorkiem, p" mel Marnotes 
1 


dzieciom i starcom, albowiem jest to środek 

przedewszystkiem toniczny i pokrzepiający. 
Dostać można w Krakowie w aptece p. Brunona 

Miczyńskiego it w aptece „pod Barankiem* /p. 


w skuiek.,2+wartój konwencyi pocztowćj ze Związkiem niemieckim również pośredniczenia w wyjednaniu 
półaoenym 1 Zjednoczonemi Stańami odchodzić będą perowe statki zamiast w Sò- Wiz ortowéj 
botę jak dotąd, od Nowego roku 1868 w każdą Środę o 10 godzinie y SIR R 7 


Piwiarnia i Restauracja 


w Wiedniu, 


i Redyka; we Lwowie w nę pp; Zyg: : 
munta Rukera, Berlinera i Piotra Mikolascha; d „a rana z Hiamburgą dotykające Southamptonu. J B t 
w Brodach w aptece p. Franzosa; w Poznania verlängerte Karntnerstrasse Nr. 61, „z Hamburga: z Southampton ° ar 
w aptekach p. Elsnera i Mankiewicza w Wie- > , Wa) Germania kapit, Schwensen Sroda 8 Stycznia 1868 Piątek 16 Stycznia 1868 . ' w Krakowie, (69-7-10)T 
dnin{w Składach materyałów aptecznych pp. Raa- W dniu 21 b. m. otwarte zostały moje wy- Allemauia „ Meier dto 22 Stycznia '„„  dto 24 Stycznia , 
be i Röder. (1928-3-) Re? ra A, 3 > Cimbria » Trautmann dto 5 Lutego „  dto 7 Lutego  „ |ogodzinie | m 
żej wymienione lokalności. Zapraszam ni-- Hammonia , Ehlers dto 19 Lutego » dto 24 Lutego  , j2 w po; i ków aei 
Miz i r Germania Schwensen, to 4 Marca dto é Marca ładnie, eatr Polski w akowie. 
niejszem AUZL i psa mi do częstego Allemania > eer o jj M Mara a, »  dto 18'Marca ©? 
odwidzania. olsatia (w budowie). estphalia (w budowie) : 
i Od 4go Marca począwszy, jedna tylko ekspedycya tygodniowo się odchodzić We Czwartek d. 23 Stycznia 
EF (175-1-6)T WE. Likey. będzie. po raz pierwszy 
HE OBNESE AA Cena przewozu osób : Pierwsza kajuta taf. 466, druga kajutaj tal. 406, Międzypokład %O tal. NW azajutrz po Balu 
333 Cena przewozu towarów: Ł. 8. od beczki o 40 stopach sześćścieńńych hamburskich z o- Komedya w 1 akcie ze śpiewkami. 
Są , puszczeniem (Primage) 15*/,; dla ordynaryjnych towarów, według umowy. .(35-2) po raz pierwszy 3 
m Porto listowe doti ze Stanów Zjednoczonych 4! sgr.Listy powinny być oznaczone: per Ham- Kandydat do Rady powiatowej 


burger Dampfschiff. ; A 
Bliższych szczegółów udziela: Awgust Bołten następca Millera w Hamburgu. ARE WIA NL Akcję... 
upełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani i Staar $ Geis Indianna i Charlemagne 
kofer W WIEDNIU; Mehlmarkt Nr. ATi p. F. Eibenschiitz w OWIE. Wodewil z francuskiego w 1 akcie. 


Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański. 


